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Po czterech godzinach zażartej walki przystąpiono do wyborów

Powrót Rolandasa Paksasa W numene:
Aktualności

Podczas sesji inauguracyjnej Rady str.

Na posiedzeniu było uroczyście, świątecznie i... burzliwie Fot. ELTA

samorządu rejonu wileńskiego przed­
stawiciel rządu, składając gratulacje 
pani mer ubolewał, że w nowo wybra­
nej Radzie nie będzie opozycji, któ­
ra, jak powiedział, pomagałaby kon­
trolować decyzje podejmowane przez 
mera i zarząd Rady.
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ubiegłą niedzielę na długo przed ciągu tej pół godziny było świątecznie

Posiedzenie Zarządu Głównego ZPL 
w sprawie postanowień tajnej konferencji 

Związek 
przed rozłamem

Na wczorajszym posiedzeniu Zarządu Głów­
nego Związku Polaków na Litwie doszło do praw­
dziwej wojny słów między członkami Zarządu wy­
branego przed dwoma laty przez zjazd ZPL oraz 
zwolennikami prezesa Ryszarda Maciejkiańca, 
których do Zarządu oddelegowała tajna konferen­
cja ZPL zwołana przez prezesa 25 marca.

W ciągu pierwszej godziny posiedzenia obie stro­
ny stoczyły spór o to, kto ma wystąpić przed Zarzą­
dem, czy prezes, który zwołał członków Zarządu od­
delegowanych przez konferencję, czy też wicepre­
zes Tadeusz Filipowicz, który zwołał członków Za­
rządu na platformie statutowej. Do porozumienia jed­
nak nie doszło. Oba Zarządy, obradujące w jednym 
pokoju, w atmosferze okrzyków, zarzutów i wzajem­
nych oskarżeń przyjęli swoje uchwały.

Członkowie Zarządu na platformie statutowej 
postanowili zawiesić z dniem 3 kwietnia 2000 roku

wyznaczoną godziną 14.00 przed loka- i uroczyście. Przemawiali nowo wybra-
lem Ratusza zbierali się zarówno 
nowo wybrani radni, jak też ci, którzy 
ukończyli kadencję. Było sporo człon­
ków rodzin z wiązankami kwiatów, by 
pogratulować zwycięstwa nowo wy­
branym do Rady miejskiej.

Od wręczenia legitymacji radnego 
rozpoczęło się pierwsze posiedzenie. W

ni, przemawiali goście, przemawiali wil­
nianie. A potem się zaczęło...

Pośpiech nie Jest potrzebny
Przedstawiciele partii koalicji 

opozycyjnej jeszcze w ubiegłym tygo­
dniu na konferencji prasowej powie­
dzieli, że pierwsza sesja rady Wilna

zwołana została niezgodnie z obowią- kolidującą ze Statutem ZPL działalność Ryszarda Ma- 
zującym prawem i Statutem samorzą- ciejkiańca jako przewodniczącego ZPL. Pełnienie 
dowym. W myśl Ustawy, pierwszą se- obowiązków przewodniczącego ZPL zlecono Tadeu-
sję zwołuje przewodniczący komisji szowi Filipowiczowi. Zarząd usunął też Maciejkiań- 
wyborczej i wręcza na niej mandaty rad- ca ze stanowiska redaktora naczelnego tygodnika “Na-
nym i dopiero potem Rada wybiera sza Gazeta” i tymczasowo zatwierdził na tym stano- 
przewodniczącego, pod którego kie- wisku Fryderyka Szturmowicza. Postanowienia kon­

ferencji ZPL uznano za sprzeczne ze Statutem i nierownictwem przejmuje zarządzanie mia­
stem i wybiera członków zarządu i mera. 

(Dokończenie na str. 2)

W.

Wokół Domu Polskiego w Wilnie

W ubiegłym tygodniu senacka 
Komisja Spraw Emigracji Polaków 
za Granicą zajęła stanowisko w spra­
wie Domu Polskiego, budowanego w 
Wilnie ze środków Senatu przez Sto­
warzyszenie “Wspólnota Polska”.

Zdaniem Komisji, najkorzystniej- 
. szym rozwiązaniem dla funkcjonowania 

Domu Polskiego w Wilnie jest rozdzie­
lenie sprawy własności obiektu od jego 
zarządzania. Uznano, że placówka ta po­
winna być przekazana na własność naj­
większej organizacji społecznej - 
Związkowi Polaków na Litwie. Komi­
sja uważa, że przekazanie obiektu na

Dwojaka funkcja
go na Litwie i uświadomi Polakom 
wileńskim, że są współodpowiedzialni 
za funkcjonowanie Domu i jego 
utrzymanie.

Jednocześnie Komisja uznała, iż w 
celu zabezpieczenia interesów Skar­
bu Państwa Polskiego należy dokonać 
w umowie pomiędzy ZPL a stroną pol­
ską (Kancelarią Senatu) zapisu hipo­
tecznego, do wysokości nakładów z 
dotacji senackich przekazanych na 
budowę Domu Polskiego w Wilnie. 
Co do kwestii zarządzania tą placów­
ką postanowiono, że optymalnym roz­
wiązaniem będzie powołanie spółki

ki winny zostać przydzielone osoby, 
wskazane przez Senat RP.

mające mocy prawnej.
Natomiast przedstawiciele konferencji oddelego­

wani do Zarządu Głównego stwierdzili, że postano­
wienia antymaciejkiańcowskie nie mają mocy praw­
nej, ponieważ, ich zdaniem, pod tą uchwałą podpisa­
ło się tylko 15 członków Zarządu, co nie stanowi 
większości, bowiem opierając się na postanowieniach 
konferencji członkowie Zarządu uznają 55-osobowy 
skład Zarządu, a nie 30-osobowy, jaki został wybrany
na ostatnim Zjeździe ZPL.

Postanowiono, że Dom Polski w • 
Wilnie winien spełniać dwojaką funk­
cję; stanowić centrum polskiego ży­
cia kulturalnego jako symbol polsko­
ści i świadectwo bogactwa polskiej

Ryszard Maciejkianiec powiedział, że uznaje oba 
Zarządy i podporządkuje się ich wspólnej decyzji. Je­
śli jednak nie dojdzie do porozumienia między zwo­
lennikami Maciejkiańca i członkami Zarządu wystę­
pującymi przeciwko niemu, to nie wykluczył, że na-
stąpi rozłam w ZPL na dwie organizacje - społeczną 

kultury, a jednocześnie, w miarę moż- niezależną i społeczną podporządkowaną Akcji Wy- 
liwości, mieścić siedziby organizacji borczej Polaków na Litwie.
polskich na Litwie oraz być przykła- Przewodniczący Akcji Waldemar Tomaszewski 
dem prężnego rozwoju gospodarcze- uważa natomiast, że sytuacji nie należy dramatyzo-
go Polski. Jednak prowadzona w czę- wać i do podziału w ZPL nie dojdzie. Nie wykluczył 
ści obiektu działalność komercyjna jednak, że może powstać organizacja o charakterze 
winna pozwolić na pozyskiwanie społecznym, popierająca Ryszarda Maciejkiańca.

rzecz Związku Polaków na Litwie może polsko - litewskiej, z ustalonym pa-
być czynnikiem stymulującym aktyw­
ność i inicjatywę środowiska polskie-

rytetem w składach organów spółki. 
W radzie nadzorczej i zarządzie spół-

środków finansowych przeznaczo- Nie odważył się jednak prognozować, jak duża li-
nych jedynie na utrzymanie obiektu, czebnie ona będzie.
a nie na osiąganie zysków. Szerszą relację z posiedzenia Zarządu zamieści-
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Zapisz radę człowieka, 

który cię kocha, nawet je­
śli na razie ci się ona nie
podoba.
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Kalejdoskop aktualności
Kontrola kierownika

Administracja kierownika obwodu mariampolskiego będzie 
kontrolowała, żeby podczas zawierania umowy z hodowcami bura­
ków cukrowych o skupie tego surowca, spółka „Mariampołes cu- 
krus” nie naruszyła planu sanacji zakładu.

Główny kanclerz Petras Austrevićius zlecił wczoraj kierownikowi 
obwodu mariampolskiego Kostasowi Jankauskasowr kontrolowanie dzia­
łań zakładu. Nastąpiło to po tym, gdy dowiedziano się, że umowy podpi­
sane z rolnikami przekraczają ilość buraków cukrowych niezbędnych do 
wyprodukowania przewidzianych w planie sanacyjnym 22 tys. ton cukru 
białego. Jak twierdzi Jankauskas zakład już podpisał umowy na produk­
cję 26 tys. ton cukru.

Prośba Inwalidów wzroku
Stowarzyszenie Inwalidów Wzroku Związku Robotników Li­

twy zwróciło się wczoraj do prezydenta Yaldasa Adamkusa z proś­
bą, aby nie podpisał Ustawy o ulgach transportowych.

Inwalidzi wzroku twierdzy że przyjęta przez Sejm Ustawa o ulgach 
transportowych, nie przewidująca ulgi bezpłatnego przejazdu dla żadnej 
z grup mieszkańców, narusza Ustawę o integracji społecznej inwalidów 
oraz prawa konstytucyjne człowieka.

Przyjęta przez Sejm Ustawa o ulgach transportowych ma wejść w 
życie od 1 maja br. Przewiduje ona, że nieodpłatnie pasażer będzie mógł 
przewozić tylko dwoje dzieci w wieku przetbzkolnym.

Bez biletów będą też mogli jeździć kontrolerzy transportu pasażer­
skiego w trybie ustalonym przez rząd bądź upełnomocnione przez niego 
instytucje.

Dymisja nowo wybranej
Wczoraj posłanka Yida Stasiunaite wręczyła Głównej Komisji 

Wyborczej (GKW) rezygnację.
Na najbliższym posiedzeniu GKW omówi to podanie i zgłosi Sej­

mowi projekt uchwały w sprawie dymisji posłanki.
V. Stasiunaite w ubiegłym tygodniu została wybrana na mera m. Szaw- 

le. Była pierwszą na liście Nowego Związku. V. Stasiunaite w 1996 r. 
podczas wyborów do Sejmu została wybrana z listy Partii Socjaldemo­
kratycznej, a następnie przeszła do Nowego Związku.

WIęcel praw
Rząd zamierza udzielić więcej praw Państwowej Inspekcji Pracy 

i uważa, że surowsza kontrola nielegalnej pracy dopomoże coraz 
bardziej pogrążającej się w długach “Sodrze”.

Jak twierdzi minister opieki społecznej i pracy Irena Degutiene, obo- 
wiązująca Ustawa o państwowej inspekcji pracy niezbyt dokładnie okre­
śla możliwości inspektorów w zakresie badania przypadków nielegalnej 
pracy bądź naruszeń trybu wypłaty wynagrodzeń, zbierania niezbędnych 
dowodów.

Oświata Polski i Litwy
Krzewiąca łitewskość organizacja społeczna “Yiłnija” oświad­

czyła, że jest “rozczarowana” rozmowami litewsko-polskimi na te­
mat spraw oświaty i wezwała, aby więcej uwagi poświęcić kłopo­
tom Litwinów polskich.

Zdaniem towarzystwa, “dotychczasowe negocjacje państw w spra­
wie oświaty, pisowni imion i nazwisk, reformy administracyjnej, zwrotu 
ziemi w sposób oczywisty były o wiele korzystniejsze dla Polski”. 
Oświadczenie opublikowane zostało w przededniu oficjalnej wizyty pre­
zydenta Litwy Yaldasa Adamkusa w Polsce.

W toku rozpoczynającej się dziś trzydniowej wizyty, oprócz innych 
spraw, mają być omawiane problemy oświaty mniejszości narodowych 
obu krajów.

Sprzedaż
Od wczoraj Fundusz Majątku Państwowego sprzedaje pakiet 

dokumentów prywatyzacji Litewskiego Banku Rolnego. Zgłosze­
nia na konkurs prywatyzacyjny Jjędą przyjmowane od 10 kwietnia 
do 15 maja.

Pakiety dokumentów prywatyzacyjnych będą sprzedawane tylko tym 
instytucjom finansowym, które dowiodą że są w stanie sprostać ustalo­
nym wymagarriom kwalifikacyjnym prywatyzacji.

Krytyka
Poseł na Sejm Yidmantas Żiemelis krytykuje zgłaszany Sejmo­

wi przez rząd plan środków wałki z przemytem. Na wczorajszej kon­
ferencji prasowej ten projekt nazwał on deklaracyjnym. Zawarte 
w nim środki, zdaniem Y. Źiemelisa, faktycznie stanowią codzien­
ną pracę policji bądź innych instytucji prawnych.

Parlamentarzysta zaznaczył, że data realizacji odnotowanych w tym 
planie nieco poważniejszych środków przypisywanajest nowemu rządo­
wi i nowemu Sejmowi. Y. Żiemelis twierdzi, że nie widzi w tym żadnego 
serrsu.

Ułaskawienie
Obradująca po raz czwarty w tym roku Komisja ds. Ułaska­

wienia z prezydentem Yałdasem Adamkusem na czele postanowiła 
ułaskawić siedem osób z 52, których prośby zostały rozpatrzone na 
posiedzeniu.

Wczoraj trzy osoby postanowiono całkowicie zwoliuć od pozosta­
łej kary, a dla czterech karę pozbawienia wolności skrócono o rok.

Ogółem w tym roku Komisja ds. Ułaskawienia rozpatrzyła 365 po­
dań skazanych, z których 104 zostały uwzględnione. (ELTA, BNS)
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Szczerość intencji “polkomu”
Deklaracja niejakiego Ko­

mitetu Polaków na Litwie na 
rzecz poparcia Litwy w jej sta­
raniach o członkostwo w NATO, 
sprawiła wielkie poruszenie w 
prasie litewskiej, która okrzyk­
nęła ją jako bezprecedensowe 
wydarzenie.

Pisząc o deklaracji, największy 
litewski dziennik zaznaczył, że 
ogromne znaczenie ma ten fakt, iż 
deklarację podpisali przedstawicie­
le polskich organizacji, często 
skłóconych między sobą. Zdziwie­
nie prasy wywołuje to, że pod de­
klaracją podpisali się, zarówno sy­
gnatariusze Aktu Odrodzenia Nie­
podległości Litwy, zarówno, na 
przykład, Czesław Okińczyc i Me­
dard Czobot, jak też deputowani 
Rady Najwyższej (Sejmu Restytu- 
cyjnego Republiki Litewskiej), 
którzy nie popietali aspiracji Litwi­
nów do niepodległości.

Dziś, Walentyna Subocz, 
Edward Tomaszewicz i Stanisław 
Pieszko, którzy przed dziesięcio­
ma laty nie poparli dążeń Litwy do 
niepodległości, bez większego 
oporu podpisują się pod apelem do 
prezydentów, parlamentów i rzą­
dów państw NATO o poparcie Li­
twy w jej staraniach o pełne człon­
kostwo w Pakcie Atlantyckim. Pod­
pis pod deklaracją, obok zawsze 
prozachodniego Czesława Okiń- 
czyca, złożył nawet Leon Jankie- 
lewicz, jeden z głównych oskarżo­
nych w procesie tzw. autonomistów 
solecznickich. Nie tylko złożył 
podpis pod deklaracją, ale też wy­
raził skruchę za swe działania 
sprzed 10 lat.

Podpis pod deklaracją jest wy­
razem zmiany poglądów również 
redaktora naczelnego tygodnika 
“Gazeta Wileńska” Zbigniewa Bal- 
cewicza. Jeszcze przed rokiem, 
jako dziennikarz niezależny, usiło­
wał on zamieścić na łamach tygo­
dnika Związku Polaków na Litwie

“Nasza Gazeta” ko­
mentarz pełen dez­
aprobaty dla inter­
wencji wojsk Paktu 
przeciwko działa­
niom siepaczy Mi- 
lośevića w Koso-
wie, nazywając
NATO “agresorem” 
i “żandarmem”, dziś 
natomiast wyraźnie 
popiera starania Li­
twy o członkostwo 
w tej organizacji.

Wśród podpi­
sów prezesów pol­
skich organizacji na 
Litwie i deputowa­
nych do Rady Naj­
wyższej, zabrakło

KotncnUu-z i>u<hliuu ,

Obserwacja Litwy może 
być wznowiona

Zbigniew Balcewicz
Sygnatariusz Aktu Przywrócenia Niepodległości

. Państwa Litewskiego 
dziennikarz niezależny

To. co się dzisiaj dzieje w JuMsIawiiI wol
niej, czasem przekracza granic/zdrowego

Karo-sądku. Nie wypowiadając wojny, bez zgody 
dów Zjednoczonych NATO zaatakowało auwereiySe państwo. człon- 
Ja lULOd momentu, kiedy na terytorium Jugosławii spadla pLerae. 
sza rakieta. NATO przestało organizacja obronną. Stało alg 
raczej agresorem, swojego rodzaju żandarmem. Bombarduje kogo
chce nie zważając na wymogi prawa międzynarodowego.

Pretekstem do działań wojennych przeciwko Jugosławii stoły

Komentarz Zbigniewa Baicewicza pełen dezaproba­
ty wobec działań wojsk NA TO przeciwko siepaczom 
Mitośevića, w ostatniej chwiiiprzed oddaniem foiii do 
drukami, zdjęto z łamów tygodnika “Nasza Gazeta"

podpisu prezesa Związku Polaków 
na Litwie Ryszarda Maciejkiańca 
oraz posłów na Sejm - Jana Sien­
kiewicza, Jana Mincewicza, Artura 
Płokszty i innych.

Prezes ZPL powiedział, że cho­
ciaż nie miał okazji złożenia pod­
pisu pod deklaracją, bo po prostu 
go nie zaproszono, popiera założe­
nia apelu Polaków Litwy.

- Pokazano mi projekt deklara­
cji, lecz po tym, jak zgłosiłem pew­
ne zmiany do tekstu deklaracji, nikt 
mi więcej nie pokazywał tekstu i nie 
zaprosił do jego podpisania - po­
wiedział Maciejkianiec.

Również poseł Jan Sienkie­
wicz, którego początkowo nie za­
proszono do złożenia podpisu pod 
deklaracją, powiedział, że popiera 
ideę członkostwa Litwy w NATO. 
Dodał jednak, że nie przywiązuje 
większego znaczenia do tego, czy 
jego podpis znajdzie się pod de­
klaracją, czy też nie. Okazało się 
jednak, że wczoraj wieczorem po­
seł również asygnował deklarację 
KPL.

Jak wyjaśnił Czesław Okińczyc 
Komitet nie ma charakteru organi­
zacji zamkniętej i każdy przedsta-

wiciel polskiej społeczności lub 
organizacji może się podpisać pod 
deklaracją.

Uważa on, że złożenie podpisu 
pod apelem przez takie osoby jak 
Jankielewicz nie pomniejsza zna­
czenia dokumentu.

- Jankielewicz jest obywatelem 
Litwy, któiy w ciągu dziesięciu lat 
udowodnił swą lojalność wobec 
państwa i przyznaj e się do popełnio­
nych błędów, więc nie widzę prze­
szkód, by jego podpis pod deklara­
cją pomniejszał jej znaczenie - po­
wiedział “Kurierowi” Czesław 
Okińczyc.

Zapytany, jakie znaczenie ma 
deklaracja przyjęta przez Komitet 
Polaków na Litwie w przeddzień 
wizyty prezydenta Yaldasa Adam­
kusa w Polsce, Okińczyc powie­
dział, że podpisanie apelu tylko 
przypadkowo zbiegło się w czasie 
z wizytą prezydenta i nie ma z nią 
nic wspólnego.

- Uważam, że dokument takiej 
treści ma ogromne znaczenie dla 
społeczności polskiej, niezależnie 
od tego, kiedy został przyjęty - po­
wiedział Okińczyc.

Stanisław Tarasiewicz

Powrót Rolandasa Paksasa
(Dokończenie ze str. 1)

Myśl konsekwentnie powtarzano co 
chwilę, dołączając zarzuty jeszcze 
tego rodzaju, że radni musieli otrzy­
mać zawiadomienie o pierwszej se- 
sji na trzy dni przed nią również z 
podpisem mera, a nie tylko przewod­
niczącego komisji wyborczej mia­
sta Wilna. Słowem, według przed­
stawicieli opozycji, naruszono pra­
wo i Statut samorządowy, więc se­
sję trzeba przenieść na najbliższą 
środę, czy czwartek, pośpiech tu nie 
jest bynajmniej konieczny. Począt­
kowo te argumenty brzmiały prze­
konywająco, ale kiedy \^enis An- 
driukaitis, jak też Algirdas Pavirzis i 
inni członkowie opozycji, powtarza­
li je godzinę, drugą, trzecią! czwar­
tą, stało się jasne, że opozycja za 
wszelką cenę chce przenieść obra­
dy pierwszej rady na inny dzień.

Fachowo, ale nie etycznie
Przewodniczący komisji wy­

borczej miasta Wilna Kazys Simas, 
prowadzący pierwsze posiedzenie, 
musiał naprawdę się napocić, więc 
nic dziwnego, że powiedział: ”Jest 
mi niezmiernie trudno kierować 
takim posiedzeniem, gdyż widzę tu 
dużo specjalistów sejmowych”. Z 
tym nie przesadził, wyczuwało się, 
że wieloletnie doświadczenie pra­
cy w Sejmie dało doskonałą znajo­
mość praw, ustaw, dokumentów. Co 
prawda, kilkugodzirme zmagania

nie były prowadzone, zgodnie z za­
sadami etyki, co właśnie podkreślił 
poseł i radny Jan Sienkiewicz: “Nie 
dochodźmy do absurdu, do gry, któ­
ra przechodzi wszelkie granice 
przyzwoitości”. Ale i te słowa nie 
ostudziły głos opozycji.

“Pochlipywanie 
przed rozstaniem”

Wreszcie Juozas Imbrasas 
mógł wejść na trybunę, by złożyć 
rezygnację ze swego stanowiska. 
Wraz z nim, jak wymaga tego pro­
cedura, rezygnacje złożyli wiceme- 
rowie Algirdas Ćiućełis, Juozas Ra- 
istenskis, przewodniczący wszyst­
kich komitetów. Siły opozycyjne 
nie zadowoliło wystąpienie byłe­
go mera: “ Nie jest to sprawozda­
nie z dokonanych prac, a żałosne 
pochlipywanie przed rozstaniem. 
Nie pierwszy zresztą raz nie mamy 
szczegółowego sprawozdania z do­
konanej pracy. Tak postąpił Alis Yi- 
dunas, tak samo też postąpił Rolan- 
das Paksas, który nie złożył spra­
wozdania za okres 1997-1999.” Ju­
ozas Imbrasas zdementował jednak 
to i powiedział, że każdy radny 
może się zapoznać w merostwie z 
rezultatami ich pracy.

Wreszcie wyhory
Około godziny 18.00 przystą­

piono do wyborów mera. Koalicja 
- Litewski Związek Liberałów (18),

Konserwatyści (7) oraz Akcja Wy­
borcza Polaków na Litwie (5) - 
zgłosiła kandydaturę Rolandasa 
Paksasa, który w latach 1997-1999 
kierował miastem z ramienia kon­
serwatystów. Opozycja kandydatur 
nie zgłaszała i nie wzięła udziału w 
głosowaniu. Ale większość głosów 
mająca koalicja (30) przegłosowa­
ła za kandydaturą Rolandasa Paksa­
sa. To samo było też przy wyborach 
wicemerów. Pierwszym wiceme- 
rem został Algirdas Kudzys - libe­
rał, docent Uniwersytetu Technicz­
nego im. Gediminasa. Drugim wi- 
cemerem został wybrany Juozas 
Imbrasas, dotychczasowy mer, któ­
ry od konserwatystów przeszedł do 
liberałów.

AWPL będzie współrządziła 
Wilnem

Radni z ramienia Akcji Wybor­
czej Polaków na Litwie po raz 
pierwszy otrzymali rządzące stano­
wiska: dwa miejsca w dziewięcio­
osobowym zarządzie miejskim, co 
pozwoliło jej przewodniczyć dwóm 
komitetom. Tadeusz Filipowicz bę­
dzie kierować Komitetem Rozwo­
ju Samorządności, Kontaktu ze 
Społecznością oraz Porządku Pu­
blicznego. Wincenty Suchowiej - 
Komitetem Spraw Socjalnych. Jó­
zef Kwiatkowski został wice prze­
wodniczącym Komitetu Oświaty.

Helena Gladkowska
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Nowa, 27-osobowa, Rada samorządu rejonu wileńskiego zapowiedziała, że będzie inspiratorem rozwoju rejonu i
orędownikiem interesów jego mieszkańców Fot. Jerzy Karpowicz

N a pierwszym posiedzeniu se­
sji Rady samorządu rejonu wileń­
skiego nowo wybrani radni, prze­
wagą większości głosów Akcji 
Wyborczej Polaków na Litwie i 
Nowego Związku (socjalliberało- 
wie), kierowanie rejonem powie­
rzyli Leokadii Januśauskiene, 
wybierając ją na mera na trzecią 
już z kolei kadencję.

I

Tuż po ogłoszeniu wyników wybory mera rejonu. Nikt nie ocze-
tajnego głosowania Januśauskie- kiwał większych niespodzianek. 

' ■ ’ ■ p' Zgłoszono tylko jedną kandydatu-ne powiedziała “Kurierowi”, że naj­
ważniejszym zadaniem będzie 
utworzenie miejsc pracy dla rolni­
ków rejonu wileńskiego.

- Nawet jeśli nie otrzymamy na 
ten cel dodatkowych środków, to 

i

f

będziemy starali się sumptem sa- Nowego Związku (socjalliberało-
morządu tworzyć miejsca pracy w 
gminach - powiedziała mer. - Prio­
rytetem pozostaje jednak oświata. 
Zgodnie z założeniami programo­
wymi AWPL postaramy się powo­
łać nowe placówki oświatowe, 
przeważnie nauczania początkowe­
go, jak przedszkola i klasy zerowe 
- dodała Januśauskiene. Ocenia­
jąc nową Radę, mer wyraziła zado­
wolenie, że obecne gremium samo­
rządowe wyróżnia to, że znalazło 
się w nim dużo osób kompetent­

i 

I
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Wiceprezydent Banku Światowego wspiera surową politykę rządu

Możliwość pożyczki
Wczoraj na spotkaniu w Wil­

nie z premierem Andriusem Ku- 
biliusem wiceprezydent Między­
narodowego Banku Odbudowy i 
Rozwoju (Banku Światowego) na 
Europę i Azję Środkową Johan­
nes F. Linn zaakcentował, że dla 
rządu litewskiego bardzo istotną 
sprawą jest utrzymanie wybrane­
go surowego kursu polityki eko­
nomicznej i fiskalnej, co posłuży 
regeneracji gospodarki kraju i 
poprawi jej możliwości konku­
rencyjne na rynku międzynaro­
dowym.

dI

nych, reprezentujących zarówno 
Akcję, jak również inne partie.

Prorocze przejęzyczenie

Sesja inauguracyjna nowej Rady 
przebiegała sprawnie i bez więk­
szych emocji. Po podaniu się do 
dymisji kierownictwa samorządu 
poprzedniej kadencji, odbyły się 

rę. Akcja Wyborcza mająca 20 man­
datów w 27-osobowej Radzie wyty­
powała na stanowisko mera Leoka­
dię Januśauskiene. Jej kandydaturę 
poparła też 3-mandatowa frakcja 

wie). Natomiast socjaldemokraci za­
proponowali kandydaturę prezesa 
AWPL Waldemara Tomaszewskie­
go, który jednak nie wyraził na to 
zgody. Tak więc z braku innych kan­
dydatur Rada miała do wyboru mera 
tylko jednego kandydata.

Prorocze też było przejęzyczenie 
przewodniczącej komisji wyborczej, 
która ogłaszając kolejny temat po­
siedzenia - dymisja mera, powiedzia­
ła: “proponuje się odwrfrać ze sta­
nowiska panią mer i upoważnić ją

Na spotkaniu była mowa o ne­
gocjacjach Litwy z Bankiem Świa­
towym na temat pożyczki 100 min 
USD na uregulowanie struktural­
ne, której połowę Litwa może 
otrzymać już w lipcu br. 10 kwiet­
nia na Litwę przybywa misja Ban­
ku Światowego, która wspólnie z 
Litwinami w ciągu kilku tygodni 
ma przygotować ostateczne poro­
zumienie w sprawie tej pożyczki, 
powiedział szef przedstawicielstwa 
Banku Światowego na Litwie 
Mantas Nocius. Zaznaczył on, że 
Bank Światowy tym projektem

I.*S

do tymczasowego pełnienia obo­
wiązków, zanim zostanie wybrana 
nowa pani mer”.

Podczas tajnego głosowania za 
Januśauskiene oddano 23 głosy. 4 
uznano za nieważne.

Bez opozycji

Po ogłoszeniu wyników, nowo 
wybranej mer składano gratulacje i 
życzenia. Przedstawiciel rządu, skła­
dając gratulacje pani mer, wyraził 
zadowolenie, że będzie z nią współ­
pracował kolejną kadencję.

- Mam nadzieję, że współpraca 
ta będzie układała się jak najlepiej - 
powiedział przedstawiciel rządu. 
Ubolewał, że w nowo wybranej Ra­
dzie nie będzie opozycji, która, jak 
powiedział, pomagałaby kontrolo­
wać decyzje podejmowane przez 
mera i zarząd Rady.

Januśauskiene zaś wyraziła na­
dzieję, że przyszła Rada, mimo braku 
w niej ostro wyrażonej opozycji, 
będzie pracowała konstruktywnie.

Kolejna sesja Rady, na której 
zostanie sformowany nowy zarząd 
i wybrani kierownicy komitetów, 
odbędzie się 14 kwietnia.

Stanisław Tarasiewicz

chce dopomóc rządowi rozstrzy­
gnąć problemy w 5 dziedzinach: 
kształtowanie budżetu państwo­
wego, energetyka, pomoc socjal­
na, rolnictwo, zmniejszenie barier 
dla przedsiębiorczości.

Johannes F. Linn do Wilna 
przybył w sobotę. Rozmawiał z 
przedstawicielami prywatnej 
przedsiębiorczości, w niedzielę 
wygłosił odczyt w Zgromadzeniu 
Organizacji Pozarządowych Euro­
py i Azji Środkowej. Wczoraj przy­
jął go prezydent Yaldas Adamkus.

(ELTA)

Szef sił zbrojnych NATO w 
Europie generał USA Wesley 
Clark uważa, że cele Litwy w dą­
żeniu do członkostwa w aliansie 
są realne i możliwe do zrealizo- 
watua.

“Wydaje mi się, że plan dzia­
łań członkowskich jest dostatecz­
nie uzasadniony i można go zre­
alizować”, powiedział wczoraj na 
konferencji prasowej W. Clark. 
Dodał, że popiera konsekwentną 
realizację przewidzianych w pla­
nie celów.

Jak powiedział przedstawiciel 
NATO, kraje członkowskie i kan­
dydujące napotykają również 
trudności w finansowaniu syste­
mu obronnego, w związku z czym 
“sytuacja na Litwie nie jest wy­
jątkowa”.

W ubiegłym tygodniu realiza­
cja planu działań członkowskich 
zdobyła pozytywną ocenę w Ra­
dzie Północnoatlantyckiej w Bruk­
seli.

Kończący kadencję szef sił 
zbrojnych NATO w Europie za­
powiadał dla Litwy “wielkąprzy­
szłość w Europie”. Generał, mó­
wiąc o udziale żołnierzy litewskich 
w misji pokojowej w Kosowie, 
zaznaczył, że “rzeczywiście do­
skonale pełnią oni swoją misję i 
zasłużyli na bardzo dobrą opinię”. 
Obecnie w prowincji Kosowo w 
Jugosławii służy 30 żołnierzy Ko­
wieńskiego Osobnego Batalionu 
Strzelców w składzie batalionu 
polskiego.

W. Clark przeprowadził brie­
fing po wręczeniu mu przez pre­
zydenta Yaldasa Adamkusa Orde­
ru Wielkiego Księcia Litewskiego

Wizyta białoruskiej delegacji
Wczoraj na Litwę przybyła 

delegacja z ministrem spraw za­
granicznych Białorusi Uralem 
Łatypowem. Wizyta białoru­
skich gości potrwa dwa dni. W 
składzie delegacji są: minister 
transportu i komunikacji Bia­
łorusi Aleksander Łukaszów i 
szef Kolei Białoruskich Wiktor 
Rachmanko.

Podczas spotkań z prezyden­
tem Litwy, premierem i ministrem 
spraw zagranicznych białoruscy 
goście omówią współpracę han- 
dlowo-gospodarczą, kontakty 
kulturalne, znakowanie granicy. 
Dziś delegacja odwiedzi port mor­
ski w Kłajpedzie, gdzie się zapo­

Giedymina I klasy. Nagroda przy- ' Lśt 
znana została za wysiłki na rzecz f
integracji Litwy z międzynarodo­
wymi strukturami obronnymi oraz 
wkład osobisty w zacieśnienie 
współpracy Litwy i sił zbrojnych 
krajów NATO. W. Clark, dzięku­
jąc za nagrodę, stwierdził, że “Li­
twa wiele zdziałała w zakresie 
ugruntowania w kraju zasad de­
mokracji, praw człowieka i wolno­
ści”. Kończący kadencję w NATO 
W. Clark przybył na Litwę w nie­
dzielę wieczorem, a opuścił ją 
wczoraj w południe.'

W. Clark, kończący służbę na 
stanowisku szefa sił zbrojnych 
NATO w Europie, złożył poże­
gnalne wizyty we wszystkich kra­
jach NATO oraz kilku kandydują­
cych, które poczyniły największy 
postęp w dążeniu do integracji z 
aliansem.

W Wilnie W. Clark powiedział, 
że nie ma żadnych wyraźnych pla- 
nów na przyszłość, gdyż do 
ostatniej chwili jest bardzo zajęty 
pełnieniem obowiązków wojsko­
wych.

Generał liczy na pracę w sek­
torze prywatnym bądź służbie 
państwowej. Na konferencji pra­
sowej W. Clark każdemu dzienni­
karzowi uścisnął rękę i podzięko­
wał. Po raz pierwszy bawił on na 
Litwie w lipcu ub. roku.

55-letni obecnie W. Clark kie­
rownictwo siłami zbrojnymi 
NATO w Europie objął w roku 
1997. Na tym stanowisku zastąpi 
go wiceprzewodniczący Zjedno­
czonego Komitetu Sztabowego 
USA, generał lotnictwa wojsko- 
wego Joseph Ralston. (BNS)

zna z jego działalnością i możli­
wościami.

W ramach wizyty przewidzia­
ne jest zawarcie porozumienia 
międzyrządowego o warunkach 
tranzytu ładunków białoruskich za 
pośrednictwem litewskich portów 
i innej infrastruktury transporto­
wej, a także porozumienie o 
współpracy w dziedzinie trans­
portu kolejowego.

Ministrowie spraw zagranicz­
nych Litwy i Białorusi Algirdas 
Saudargas i U. Łatypow podpi- 
szą wspólne memorandum, w któ­
rym zadeklarują plany obu krajów 
w sprawie dalszej dwustronnej 
współpracy. (BNS)
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8 osób z Wilna weźmie udział w eliminacjach Festiwalu Piosenki Dziecięcej w Tarnobrzegu

Wygraj sukces!
B<34>3«»< z Primaaprilisowe “sprostowania 59

Ewelina Piotrowska, Justy­
na Raczyńska, Monika Korczyń­
ska, Alicja Chitrik, Wiesława 
Waluczko, Marta Radziuk, Elż­
bieta Kuzborska - wszystkie ze 
szkoły im. Jana Pawła II i Jolan­
ta Gielwanowska z Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 5, pojadą 28 
kwietnia do Tarnobrzegu, żeby 
wziąć udział w największym w 
Polsce V Festiwalu Piosenki 
Dziecięcej “Wygraj sukces”.

Komisja w składzie Władysła­
wa Korkucia, sekretarza Fundacji 
Kultury Polskiej na Litwie im. 
Montwiłła, Jarosława Piątkowskie­
go, kompozytora i pomysłodawcy 
Festiwalu “Wygraj sukces” oraz 
Mariusza Rysia, przedstawiciela 
biura organizacyjnego konkursu, 
wicedyrektora tarnobrzeskiego 
Domu Kultury, po przesłuchaniu 1 
kwietnia w wileńskiej szkole im. 
Jana Pawła II35 uczestników prze­
glądu półfinałowego, postanowiła 
wytypować 8 osób, chociaż plano­
wano tylko 5.

Historia tego konkursu zaczę­
ła się 5 lat temu. Jarosław Piąt-

kowski, dyrektor prywatnej agen­
cji “Promedia” wpadł na pomysł 
wydania kasety, na której z jednej 
strony znalazły się premierowe 
piosenki, drugiej - akompania­
menty do nich. W ten sposób każ­
de dziecko, które nabyło taką ka­
setę, mogło samodzielnie przy­
gotować się do konkursu. Niepo­
trzebny był akompaniator czy dro­
ga aranżacja. Początkowo kon­
kurs miał zasięg byłego woje­
wództwa tarnobrzeskiego, w cią­
gu następnych 3 lat stał się ogól­
nopolskim. W roku bieżącym 
konkurs wykroczył poza granice 
Polski - objął Litwę i Ukrainę - 
Wilno i Lwów.

Udział w półfinałowych elimi­
nacjach wzięli przede wszystkim 
uczniowie polskich szkół wileń­
skich, a także z Landwarowa, Bia­
łej Waki, Miednik i Niemieża. 
“Piosenka i muzyka - to cały mój 
świat” - mówiła Zyta Sawicka z 
Miednik. Jak każdy uczestnik eli­
minacji, miała nadzieję, że będzie 
jedną z najlepszych. Nie powiodło 
się. Przegrać też trzeba umieć.

chociaż Grand Prix konkursu - 
dwuosobowa wycieczka do Euro- 
disneylandu pod Paryżem - nęcą­
cą jest niezmiernie. Wszyscy 
uczestnicy półfinału w Wilnie 
otrzymali dyplomy za udział, wy­
różnienia i pakiety z 4 Festiwalu. 
“Wszyscy ćwiczyliście na następ­
ny “Wygraj sukces” - chcąc pod­
trzymać na duchu całą resztę, któ­
ra nie pojedzie do Tarnobrzegu, 
powiedział Władysław Korkuć, 
który podkreślił, że rezultaty prze­
kroczyły jego oczekiwania.

To były żarty

“Po przyjeździe do Wilna, pa­
nowie z Polski zapytali, czy tu mó­
wią 1 rozumiejąpo polsku” - powie­
dział Wł. Korkuć. Po zakończeniu 
konkursu M. Ryś powiedział: “Po­
ziom jest dobry. Niczym nie różni 
się od tego, który jest w Polsce. 
Przesłuchaliśmy już 1500 dzieci w 
tym roku. W przyszłym tygodniu 
wybieramy się do Lwowa”. Ogółem 
w konkursie uczestniczyć będzie 
około 2 tys. dzieci. W finale wy­
stąpi około 100 i w nim weźmie 
udział 8 osób z Wilna.

Danuta Kamllewicz

Czy zawsze zgodna z etyką
Wczoraj w Wileńskim Ra­

tuszu odbyła się konferencja- 
dyskusja na temat poglądu Sto­
licy Apostolskiej na reklamę, 
jej dodatnim i ujemnym wpły­
wie na społeczeństwo.

O randze imprezy świadczy 
fakt, że wzięli w niej udział takie 
osobistości jak: doradca Stolicy 
Apostolskiej do spraw łączności 
ze społeczeństwem, arcybiskup 
Johnas P Foley, prezydent Euro­
pejskiego Stowarzyszenia Rekla­
my prof. Jacąues Bille, dyrektor 
litewskiego oddziału Międzyna­
rodowego Stowarzyszenia Rekla­
my Raimondas Śeśtauskas, wice­
prezydent Gintaras Songaila oraz 
wielu innych przedstawicieli me­
diów i duchowieństwa.

Już od momentu II Soboru 
Watykańskiego, Stolica Apostol­
ska udziela wiele uwagi mediom. 
Jej zdaniem, jest to ogromna siła 
wychowawcza, która może mieć 
zarówno pozytywny wpływ na 
społeczeństwo, jak i negatywny. 
Jednym z faktorów kształtujących

VAT!KANO POZC IS
krkiv Johnas Foley 

ki. balandźio 
K menininky
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Reklama - to wielka sHa, która może budować, ale może i rujnować -
powiada arcybiskup Johnas P Foley 

nasz światopogląd jest reklama, 
która w dobie obecnej rozwija się 
szczególnie szybko. Niestety, nie 
zawsze w najlepszym kierunku. 
Dość często, w pogoni za zy­
skiem czy tanią sensacją, narusza 
się elementarne normy etyki.

O reklamie, jej gatunkach i

Fot. Marian Paluszkiewicz

oddziaływaniu na społeczeństwo, 
szczególnie młode pokolenie, dys­
kutowano niemal przez cały dzień. 
Szczegółowiej o stosunku Stolicy 
Apostolskiej do reklamy, jaką dziś 
uprawiają biznesmeni, prosimy 
czytać w najbliższych numerach.

J.T.

———- w 100 rocznicę obchodów amatorskiego ruchu artystycznego na Litwie

Choreografia ludowa na przełomie wieków
w końcu ubiegłego tygo­

dnia, w ostatnim dniu marca 
br. w Wilnie, w Pałacu Sportu 
i Kultury MSW, odbyła się kon- 
ferencja poświęcona jubile­
uszowi 100 rocznicy amator­
skiego ruchu artystycznego na 
Litwie.

Zaaranżowano ją pod hasłem 
“Choreografia ludowa na przeło­
mie wieków”. Wzięli w niej 
udział: Yiktoras Liutkus, dorad­
ca ministra kultury LR, Dainius 
Numgaudis, sekretarz Minister­
stwa Oświaty i Nauki RL, Juozas 
Mikutavićius, dyrektor Centrum 
Litewskiej Kultury Ludowej.

Z referatów, przemówień naj­
większą uwagę zwracały: “Taniec 
sceniczny i folklor” - wystąpie­
nie dr nauk humanitarnych Kazy- 
sa Pośkaitisa, “Przygotowanie 
specjalistów na wyższych uczel­
niach” - referat Tuliji Jagutyte- 
Zinćiukiene, “Choreografia w

szkołach; zmiany, perspektywy, 
problemy” - referat Yiolety Ka- 
sziny, “Tworzenie litewskiego ko­
stiumu ludowego w XX w.” - od­
czyt dr nauk humanitarnych Vidy 
Kulikauskiene i in.

U'Zloty Ptak” - zapowiedzią
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1 kwietnia mamy już za sobą, 
a więc koniec z legalnym nabie­
raniem, żartami i kpinami. So­
botni numer “Kuriera Wileń­
skiego” ukazał się akurat w 
Dniu Oszusta, dlatego nic dziw­
nego, że sporo nieścisłości z 
winy(!) redakcji wkradło się na 
jego łamy.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Warszawie. Na tak bogatych klien­
tów trzeba będzie jeszcze zacze­
kać, dlatego jest szansa, że ceny 
nieruchomości nie skoczą w górę. 
Na koncert supergwiazdy w Wil­
nie również trzeba zaczekać.

Balsytd nie przeprosiła
Strona 5. Byłoby ładnie, gdy-

Dziennikarze redakcyjni to też by autorka skandalicznego “Kalen-
ludzie, dlatego nic dziwnego, że w 
tym dniu grzeszyli, że aż się kurzy­
ło. Kto wszystkiemu, albo części 
tego, co było napisane w numerze 
63 (13861) “Kuriera”, uwierzył - 
niech sprawdzi z poniższym “spro­
stowaniem”. Primaaprilis!

A więc wszystkie żarty po kolei.

Sienkiewicz nie został merem
Gwóźdź numeru, czyli artykuł 

“AWPL-owiec na mera Wilna”. 
Bardzo szkoda, ale to nieprawda, 
że Jan Sienkiewicz został burmi­
strzem stolicy Litwy. Z kolei praw- 
dąjest, że posłowi w redakcji skła­
daliśmy gratulacje z okazji zakoń­
czenia wyborów i życzyliśmy za­
jęcia fotela wicemera, na co z lek­
ka obrażony Sienkiewicz powie-

darza Litwina’2000” przeprosiła 
wszystkich Polaków, Rosjan i Bia­
łorusinów za określenie terenów 
Polski, Białorusi i Rosji, które 
graniczą z Litwą jako “tymczaso­
wo przez te państwa okupowane”.

Niestety, pobożne życzenie 
dziennikarza nie zostało wysłucha­
ne i pani Danutę Balsyte nie zro­
biła takiego gestu pojednania.

Z drugiej strony ... Kalendarz 
poszedł jak woda, czy warto teraz 
psuć koniunkturę?

Marchewka dla naiwnych
Do redakcji dzwoniło kilka 

oburzonych osób, które święcie 
uwierzyły, że w sobotę na bazarze 
Kalwaryjskim będą rozdawane za 
darmo ziemniaki, kapusta i mar-

dział: “A. dlaczego nie fotela chew. Miała to być akcja rolników
mera?”. No i rzeczywiście, dla­
czego Polak nie może kiedyś zo­
stać merem Wilna?!

Co do stanowiska zastępcy sta­
rosty Naujininkai, które miał za­
jąć radny z ramienia AWPL, biz­
nesmen Ryszard Litwinowicz.

Ta informacja, przynajmniej 
jak na razie, również się nie po­
twierdziła. Chociaż swoją drogą 
życzymy, aby radni-Polacy obsa­
dzili jak najwięcej miejsc we 
wszystkich strukturach stołeczne­
go samorządu, w tym starostw 
Wilna i jak najwięcej zrobili dla 
dobra mieszkańców Wilna.

rejonu wileńskiego, którzy w ten 
sposób zaprotestują przeciwko 
polityce agrarnej rządu.

Marchewki dla naiwnych nie 
było. Panie i panowie, w naszych 
czasach i za darmo?!

z udziałem specjalistów 
pracujących na obczyźnie

w konferencji wzięły także 
udział przedstawicielki litewskich 
diaspor na obczyźnie. O litew­
skich tańcach ludowych w Ame­
ryce Północnej, w Australii, w 
Polsce (na obszarze Sejn) opo­
wiadały Nijole Jasenaite-Pupiene 
(USA), Dalia Antanaitiene (Au­
stralia) i Juratę Kardauskiene 
(Polska).

Na zakończenie obrad prele­
gentka Laimute Kisieliene przed­
stawiła scenariusz Dni Święta 
Pieśni z udziałem Litwinów z ca­
łego świata, które się odbędzie w 
2002 roku.

lepsze! wiosny
Konferencję uwieńczył bo­

gaty program koncertowy. Wystą­
piły zespoły nominowane do na­
grody “Złotego Ptaka”: Młodzie­
żowy Zespół Tańców Ludowych 
“Żilvitis” (Kowno, Uniwersytet 
im. Witolda Wielkiego), grupa ta­
neczna ludzi starszych “Dobiłaś” 
(Dom Kultury w Ginkunach, w 
rejonie szawelskim), grupa ta­
neczna dziecięcego zespołu 
“Sauletekis” (szkoła średnia 
“Sauletekis” w Nowej Okmianie).

Najwięcej braw zdobył, naj­
wspanialej się spisał kowieński 
zespół uniwersytecki “Żilvitis” 
(kierownik artystyczny - Danutę 
Petrauskaite).

“Złoty Ptak” dla Kowna - w 
atmosferze powyborczego hała­
su - to już zapowiedź lepszej
wiosny...

Alwida Rolska

Jackson I eliksir miłości
Strony 2-3. Bardzo szkoda, ale 

preparat miłosny “Miodowy poca­
łunek” nie został jeszcze wynalezio­
ny. Zresztą... i dobrze. Bardzo nie­
bezpieczny to byłby eliksir: “wypić 
i w ciągu maksimum 15 minut zna­
leźć obiekt, który ma się w nas za­
kochać”. No dobrze, ale jeżeli tak 
nieszczęśliwie się złoży, że w trak­
cie wypróbowania cudownego prze­
pisu nasz obiekt westchnień odje- 
dzie w siną dal, a na przystanku zo­
staniemy sami, albo jeszcze gorzej, 
np. z osobą o tej samej płci! Brrr!

Co do kupna wileńskiego pa­
łacyku przez Jacksona. Z wielkim 
żalem, ale musimy wygasić eufo­
rię agencji nieruchomości, które 
nabrały się na informację o tym, 
że król popu, a jeden z najbogat­
szych ludzi świata, kupuje pałacyk 
na Zwierzyńcu, ponieważ nic mu 
się nie udało z Disneylandem w

Litewska Wołga I Nascar
No i ostatnie 1-kwietniowe 

kawały rodem z “Kuriera”.
Informacja o montowaniu ro­

syjskich wołg nie potwierdziła się, 
o czym redakcja zawczasu wiedzia­
ła. Szkoda, nowych miejsc pracy w 
Rakiszkach nie będzie ... Ale z li­
tewskimi silnikami diesla to nie jest 
całkowita bzdura. “Coś” takiego 
zostało wyprodukowane, tylko nie 
wiadomo, co z tym dalej robić. 
Podobno, Rosja kupiła próbną par­
tię ... Na tym z żartami w artykule 
“Litewska Wołga” koniec. Dalej w 
tekście - wszystko święta prawda.

Krajowi miłośnicy Nascaru 
zostali również zawiedzeni. Pewna 
amerykańska spółka lue kupiła pro­
totypu stadionu, którego kikuty 
sterczą na górze w stołecznej dziel­
nicy Szeszkini. “Potężnych, dużych, 
ryczących i mocnych czterokoło­
wych monstrów pędzących po wi­
leńskim torze wyścigowym”, jak na 
razie - nie będzie. Ale możemy się 
pocieszyć, że inne amerykańskie 
zwyczaje do nas już dotarły - ham­
burgery McDonald’s i brązowa le­
moniada od “Coca Coli”.

Do siego Prima Aprilisa!
W imieniu żartownisiów re­

dakcyjnych
Aleksander Borowik
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Grzmot w kwietniu, dobra nowina - j uż mróz roślin nie pościna —■iweBwuj' fimacOT

Pracowity miesiąc
Kwiecień i maj - to okres 

intensywnych prac na działce. 
Trzeba jak najszybciej przygo­
tować glebę pod warzywa. Pa­
miętajmy przy tym, że nie wol­
no głęboko spulchniać mokrej 
gleby, bo zniszczymy jej struk­
turę, powstanie dużo wielkich 
grudek. Jeżeli jesienią nie za­
sililiśmy jej obornikiem lub 
nawozami mineralnymi, trze­
ba to uczynić teraz.

Obornika szczególnie wyma­
gają te grządki, na których będzie­
my uprawiali ogórki, kapustę, 
ziemniaki. Świeżego obornika 
natomiast nie lubią pomidory, 
cebula, marchew. W końcu mie­
siąca, jeżeli sprzyja pogoda, moż­
na już siać. Warzywa zaleca się 
siać, uwzględniając zjawiska fe- 
nologiczne. Kiedy zakwitnie pod­
biał - siejemy rzodkiewkę, sała­
tę, wczesną marchew, buraczki, 
pietruszkę, szpinak, groszek, czo­
snek.

Natomiast fasolę, wczesne 
ziemniaki sadzimy, kiedy zaziele­
ni się czeremcha. Kiedy zakwit­
nie wierzba, sadzimy wczesną ka­
pustę, kalafiory, jak też nasienni- 
ki buraczków, marchwi, brukwi, 
cebuli.

Wieloletnie rośliny osłania­
my folią polietylenową, stworzy 

Dogiąd warzyw wietotetnicti

to dla nich sprzyjające warunki do 
rozwoju. Porządkujemy “planta­
cje” truskawek, odchwaszczamy 
międzyrzędzia i spulchniamy gle­
bę, w którą wysieliśmy dawki na­
wozów azotowych. Dobrze jest 
zastosować ściółkowanie zago­
nów truskawek czarną folią lub 
słomą, czy też trocinami. Ściółka 
utrzymuje wilgotność w glebie, 
utrudniając przy tym wzrost 
chwastów i zapewnia czystość 
owoców.

W kwietniu przystępujemy do 
szczepienia drzew owocowych. 
Jeżeli chcemy rozmnożyć krze­
wy agrestu, czy poziomek, moż­
na ich gałązki przymocować do 
ziemi drewnianym haczykiem. W 
miejscu ich styczności z ziemią, 
nadcina się korę i zasypuje się 
próchnicą. Koło uszkodzonego 
miejsca szybciej rosną korzenie 
i roślina lepiej się zakorzenia. W 
kwietniu sadzi się drzewka. Dla­
tego, gdy tylko gleba przeschnie, 
kopie się niegłębokie, ale szersze 
niż jesienią dołki. Jeżeli wyko­
piemy głębsze niż 40 - 45 cm i 
napełnimy ziemią, która nie zdą­
ży się ulec, to drzewka wykrzy- 
wiająsię. Nadno dołka, jeżeli tam 
piasek, podkładamy glinę, nasy- 
pujemy pulchnej, żyznej ziemi. 
Przed sadzeniem korzonek sa­

dzonki, nieco się skraca i moczy 
w roztworze gliny i obornika kro­
wiego. Po posadzeniu wokół 
drzewka robi się wgłębienie, 
gdzie nalewa się wody. W razie 
wiosennej suszy, pamiętajmy o 
podlewaniu.

Jeżeli zauważymy drzewka 
chore na raka - gałąź lub pień w 
porażonym miejscu są wgłębio­
ne, kora pomarszczona, to takie 
plamy należy jak najszybciej wy­
ciąć lub usunąć z gałęziami. Miej­
sca porażone chorobą wycina się 
głęboko i szeroko, następnie de­
zynfekuje się 2 - 3 proc, roztwo­
rem siarczanu miedzi i smaruje 
maścią ogrodniczą. Agrest, po­
rzeczki przed kwitnieniem, a ja­
błonie i grńsze przed poróżowie- 
niem pączków opryskuje się 1 
proc, cieczą bordoską lub 0,3 - 
0,5 proc, hydro-chlorkiem mie­
dziowym. Do hydrochlorku mie­
dziowego, przeciwko szkodni­
kom można dodać chlorofosu lub 
karbofosu. Glebę w sadzie nale­
ży zasilić nawozami fosforowy­
mi i potasowymi. Na jeden ar da- 
jemy 4 - 6 kg superfosfatu, 4-5 
kg soli potasowej. Pierwszą daw­
kę nawozów azotowych dajemy 
na początku wegetacji drzew 
owocowych, a następną po zawią­
zaniu się owoców.

sądzie 
- - 1HT2a ■

Czas pomyśleć o balkonie
O balkonach myślimy zazwy­

czaj dopiero w maju, gdy ustali 
się piękna pogoda i trzeba posa­
dzić rośliny. Zastanawiamy się 
wówczas, skąd wziąć rozsadę, 
gdzie i jakie kupić skrzynki, misy 
czy donice. A czy nie lepiej zadbać 
o tym zawczasu, już teraz?

W tym celu najpierw musimy 
zastanowić się, jak i czym ukwie­
cimy nasz balkon. Czy będą to ro­
śliny posadzone w skrzynkach, 
doniczkach lub misach ceramicz­
nych, czy mają to być elementy wi­
szące, czy wszystko jednocześnie.

Wybór mamy wielki i każde z 
rozwiązań jest możliwe do wyko­
nania. Obecnie handel oferuje sze­
roki asortyment skrzynek, doni­
czek, pojemników, mis ceramicz­
nych bądź plastikowych. Jeżeli za­
kupów będziemy dokonywali stop­
niowo, wówczas wydatek na zago­
spodarowanie balkonu rozłoży się 
w czasie i ani się spostrzeżemy, jak 
pod koniec maja zgromadzimy 
wszystko, co zaplanowaliśmy.

Przy zakupie skrzynek, donic, 
mis zwracajmy uwagę na ich kolor. 
Wybierajmy raczej te o barwach 
spokojnych - szarych, beżowych. 
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nie zaś jaskrawych. Naczynie nie 
powinno konkurować barwąz kwia­
tami, które w nim rosną. Donice i 
misy powinny być utrzymane w jed­
nym stylu i wykonane z jednorod­
nego materiału. Mogą różnić się 
wielkością, kształtem, formą, ale 
dobierać powinniśmy je tak, by 
ustawione na balkonie bez roślin, 
już stanowiły jego ozdobę.

Już teraz powinniśmy kupić na­
siona, bo sąjuź w dużym wyborze. 
Czas też zadbać o przygotowanie 
rozsady kwiatów. Nasiona można 
wysiewać do doniczek lub pojem­
ników z otworami w dnie. Nie mu­
szą to być naczynia dużych rozmia­
rów, na nasze potrzeby wystarczy 
przecież kilkanaście roślin. Ziemia 
do wysiewów powinna być lekka, 
próchniczna. Tuż po wysiewie na­
sion podłoże w doniczkach obfi­
cie podlewamy wodą i ustawiamy 
w jasnym miejscu. Bo młode ro­
ślinki wymagają dużo światła.

Poleca się na balkonach sadzić 
pelargonie, niecierpki, lobelię, ak­
samitki, petunię, szałwię. Słowem, 
asortyment kwiatów jest szeroki i 
każdy powinien sam zadecydować 
o jego wyborze.

i .

Bodajże każdy działkowiec 
uprawia jakieś warzywa wielo­
letnie. Rosną zwykle na brzegu 
warzywnika, gdyż pozostają na 
jednym miejscu przez kilka lat.

Wiosną z zimujących w gle­
bie korzeni wytwarzają naziem­
ne części wegetatywne (pędy, li­
ście). Nie wymagają więc co­
rocznego przygotowania stano­
wiska pod uprawę, hodowlę roz­
sady, siewu czy sadzenia. Warzy­
wa te bywają często zaniedbane, 
gdyż zapominamy, że właściwe 
ich pielęgnowanie znacznie 
wpływa na polepszenie jakości i 
powiększenie plonów, a często 
je przyśpiesza. Pielęgnacja jest 
podobna, jak w przypadku wa­
rzyw jednorocznych, ale nie na­
leży zaniedbywać specyficznych 
czynności związanych z rozwo­
jem roślin wieloletnich.

RABARBAR
Do czasu wytworzenia rozło­

żystej rozety liści wymaga od- 
chwaszczania, spulchniania gleby 
wokół roślin. W ciągu całej wio­
sny należy usuwać pojawiające się 
pędy kwiatostanowe. Wyłamuje 
się je stopniowo, tak, aby nie 
uszkodzić roślin. Rabarbar ma 
wysokie wymagania pokarmowe. 
Co roku, jesienią po zakończeniu 
wegetacji rozsypujemy około 1 
kg mieszanki nawozów mineral­
nych na 10 m kw., a co 3 lata rów­
nież na jesień - można przekopać

w międzyrzędziach obornik lub 
kompost w ilości 30 kg na 1 m 
kw. Po 8 - 9 latach należy uprawę 
przenieść na inne miejsce.

SZCZAW
Roślinę tę rozmnażamy z na­

sion, po wzejściu siewki przery­
wamy na odległość 15 cm, sys­
tematycznie odchwaszczamy i 
spulchniamy międzyrzędzia, usu­
wamy wyrastające pędy kwiato­
stanowe, które osłabiają roślinę 
i powodują spadek plonu. Na jed­
nym miejscu uprawiamy przez 3 
- 4 lata.

SZCZYPIOREK
Jeżeli zależy nam na uzyska­

niu gęstego szczypiorku, nie do­
puszczamy do rozwoju kwiatów - 
usuwamy pojawiające się pędy 
kwiatostanowe. Jeżeli kwiaty 
mają służyć jako dekoracja, ogra­
niczamy pielęgnację do od- 
chwaszczania i płytkiego spulch­
niania gleby. Nasadzenie likwidu­
je się po 3 - 4 latach - podzielone 
stare kępki można wykorzystać 
jako materiał rozmnożeniowy.

CHRZAN
Mimo że jest rośliną wielo­

letnią, na skalę towarową uprawia 
się go jako roczną lub - wyjątko­
wo - dwuletnią. Na działce pozo- 
staje jednak na tym samym miej­
scu przez kilka lat. Przed rozro- 
śnięciem się młodych roślin.

najważniejszą czynnościąjest ich 
odchwaszczanie.

Aby otrzymać również gład­
kie korzenie, należy je oczysz­
czać. Gdy rozeta liściowa sięga 
około 25 cm (ale nie później niż 
w pierwszej dekadzie lipca), od­
garniamy ziemię po jednej stro­
nie sadzonki i usuwamy grubsze 
korzenie boczne, (drobne ko­
niecznie trzeba zostawić) ze środ­
kowej i górnej części. Pozosta­
wiamy 2-3 korzenie boczne ro­
snące u dołu korzenia głównego. 
Na każdej roślinie pozwalamy 
dalej się rozwijać 1 - 2 rozetom 
liściowym, a resztę wycinamy. Po 
zabiegu korzenie natychmiast 
przysypujemy ziemią i rośliny 
podlewamy. Zabieg ten zaleca się 
przeprowadzać w dzień pochmur­
ny, ale nie od razu po deszczu, 
gdyż duża wilgotność gleby i ko­
rzeni sprzyja porażeniu roślin 
przez choroby. Jeżeli sadzonki są 
słabe lub gleba na działce jest 
bardzo lekka, korzenie wykopuje­
my w drugim roku uprawy.

Niezależnie od uprawianego 
gatunku warzyw wieloletnich, na­
leży zadbać o to, aby w ich są­
siedztwie nie rozwijały się chwa­
sty trwałe, takie jak perz, mniszek 
lekarski i inne. Po kilku latach 
uprawy warzyw na tym samym 
miejscu, chwasty wieloletnie 
mają większe szanse rozwoju. 
Należy je skutecznie niszczyć od 
pierwszego roku uprawy.
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UAB “ŹEMES PARDAVIMO AGENTURA”

- Kupno i sprzedaż działek 
- Wybór działek na zamówienie 

- Nieodpłatnie rejestrujemy 
chętnych sprzedania działki
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Nasz balkon również może być tak ukwiecony...
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Fot. archiwum

<kWlEClEN>
Dla tych, którzy wszystkie prace w ogródkach, na dział­

kach wolą wykonywać spoglądając na kalendarz księżycowy, 
proponujemy “ściągaczkę” na bieżący miesiąc.

Co “mówi” kalendarz księżycowy
DNI NIE SPRZYJAJĄCE

siewom, sadzeniu i pikowaniu ,3 - 5, 7, 11, 12,
(od godz. 15 do 16 wieczór), 18 - 20, 26 - 28

- obcinaniu roślin owocowych, jagodowych
i winorośli........................................ 
- szczepieniu roślin owocowych
- chemicznej walce z chwastami i szkodnikami.

.....4,5, 7, 11, 17- 19 
1-4, 7-9, 18, 24 -28

.4- 18

DNI SPRZYJAJĄCE
siewom i sadzeniu:
- ogórków i dyni na rozsadę.................................
- kukurydzy...............................................................
- późnych odmian kapusty.....................................
- sałaty i cebuli na szczypiorek...............................
- bobu, grochu..........................................................
- marchwi i buraków...............................................
- czosnku...................................................................
- rzodkiewki.............................................................
- rozsady papryki, pomidorów do szklarni.......
- sadzeniu i przesadzaniu drzew owocowych.. 
- obcinaniu winorośli i roślin owocowych.... 

- szczepieniu roślin owocowych.......................... 
- zakorzenianiu sadzonek......................................

...........................6,10 

................................ 10
..........................10,17
.................................10
.................. 10,13,17
.................. 24,25,29 
.... 21,22,24,25,29
.....21,22,24,25,29 
.............6,10,13,17
.............6,10,13-17 
1,2,24-26,28-30 
............6,10,13-15 
................10,13-15

Zestaw przygotowała Danuta Danowska
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ii wuucAsia POLITYKA
O działalności ZPB i współdziałaniu z nim

A^Jak osłabić Związek Polaków? £

Choć wiele ostatnio mamy emocji wokół Związ­
ku Polaków na Litwie, materiał niniejszy dotyczy 
organizacji zza miedzy, czyli naszych rodaków na 
Białorusi. Jest to tekst sporządzony w Państwowym 
Komitecie ds. Religii i Narodowości Republiki Bia­
łorusi w maju ubiegłego roku. Choć przeznaczony 
jest do użytku wewnętrznego, znalazł się sposób 
dotarcia doń również strony zainteresowanej, czyli

ZPB. Warto się zapoznać z treścią dokumentu - nie 
tylko ze względu na specyfikę białoruską. Uważna 
lektura z pewnością skłoni Czytelników do reflek­
sji, że polityka narodowościowa w naszej części Eu­
ropy tak naprawdę ma wiele cech wspólnych - i w 
państwie rządzonym po dyktatorsko, i w kraju mie­
niącym się demokratycznym. A może i na temat ZPL
da coś do myślenia? Jan Sienkiewicz

W związku z poleceniem 
przekazania informacji dotyczą­
cej działalności Związku Pola­
ków na Białorusi i współdziała­
nia z nim podajemy co nastę­
puje:

Według danych spisu ludno­
ści w 1989 r. w Republice Biało­
ruś mieszkało 418 tys. Polaków, 
w tym w obwodzie grodzieńskim 
-300 tys.

Związek Polaków jest najwięk­
szym kulturalno-narodowym sto­
warzyszeniem na Białomsi, skupia­
jącym głównie obywateli narodo­
wości polskiej. Według oceny 
jego kierownictwa, liczebność 
tego stowarzyszenia wynosi obec­
nie około 34-35 tysięcy osób 
(członkostwo ustalone). Struktu­
ry ZPB funkcjonują w 1/3 admini­
stracyjno-terytorialnych jedno­
stek kraju. Do głównych regionów 
działalności należy obwód gro­
dzieński (oddziały ZPB są w każ­
dym rejonie, miastach i znacznej 
ilości miejscowości wiejskich), jak 
również zachodnie rejony obwo­
dów witebskiego, mińskiego i 
brzeskiego. Według wyników ba­
dań socjologicznych, przeprowa­
dzonych w obwodzie grodzień­
skim w 1998 r., 41 % obywateli na­
rodowości polskiej wie o działal­
ności Związku Polaków, zaś 19% 
brało udział w jego przedsięwzię­
ciach.

Działalność ZPB jest skierowa­
na na objęcie jak największej ilo­
ści różnych sfer życia społeczne­
go - działa przy nim około dziesię­
ciu struktur, w tym młodzieżowe

(młodzieżowe, harcerskie - ucznio­
wie szkół w wieku starszym i śred­
nim), polskie towarzystwo nauko­
we, towarzystwo kombatantów, 
osobne towarzystwo kombatan­
tów Armii Krajowej, polskie to­
warzystwo lekarzy i nawet towa­
rzystwo położnych. Otwarte 
współdziałanie z Kościołem kato­
lickim istnieje obecnie tylko na 
poziomie lokalnym, aczkolwiek na 
początku lat 90 wiele struktur ZPB 
tworzyli bezpośrednio księża - 
obywatele Polski, istniała też bez­
pośrednia i otwarta koordynacja 
działań kościoła i kierownictwa 
ZPB. W republice wydawane są w 
języku polskim 4 gazety i 2 czaso­
pisma. Działa 16 Domów Polaka, 
jako ośrodki kultury i oświaty pol­
skiej, oraz ponad 50 polskich ama­
torskich zespołów pieśni i tańca.

Działalność ZPB jest popiera­
na przez struktury państwowe i 
wiele społecznych struktur Polski.

Podstawowymi kierunkami 
działalności Związku Polaków 
są obecnie: rozwój szkolnictwa w 
języku polskim, działalność kultu­
ralno-oświatowa, rozdzielanie po­
mocy humanitarnej, zdrowotny 
pobyt dzieci w Polsce, współdzia­
łanie z Kościołem katolickim. Poza 
tym ostatnio prezes Związku Po­
laków T. Gawin aktywnie uczest­
niczy w działalności politycznej po 
stronie radykalnych sił opozycyj­
nych. Podpisał on tak zwaną, JCar- 
tę-97”. Uczestniczył w, JCongresie 
sił demokratycznych” w 1999 r. 
Główną motywacją tych działań 
jest jakoby naruszanie w Republi-

ce Białoruś praw obywateli naro­
dowości polskiej ze strony władz 
lokalnych i republikańskich. Pod­
stawową tezą jest przy tym to, że 
prawa obywateli do rozwoju kul- 
turalno-narodowego nie mogą 
być realizowane bez przestrzega­
nia praw człowieka i demokraty­
zacji społeczeństwa.

Najwięcej sytuacji konflikto­
wych z udziałem ZPB powstaje w 
sferze szkolnictwa. Jest to uwa­
runkowane głównie tym, że żąda­
nia Związku Polaków są 
niewspółmierne z możliwościami 
państwa i istniejącymi warunka­
mi. Większość obywateli narodo­
wości polskiej w Białorusi używa 
języków państwowych, zaś jako 
język ojczysty określa według 
wyników wszystkich spisów, ję­
zyk białoruski. Język polski na zie­
mi białoruskiej jest tradycyjnie 
używany tylko w kościele (pod­
czas okupacji Zachodniej Biało­
rusi w latach 1920-1939 język ten 
był również językiem administra­
cji i był przymusowo wprowadza­
ny do szkół). Jednak Związek Po­
laków dąży do utworzenia syste­
mu polskojęzycznych szkół ogól­
nokształcących i złożył wnioski w 
sprawie utworzenia w republice 7 
szkół z polskim językiem naucza­
nia, 7 szkół z nauczaniem cyklu 
humanistycznego w języku pol­
skim oraz 15 szkół z językiem pol­
skim jako przedmiotem.

Zgodnie z Konstytucją Repu­
bliki Białoruś oraz ustawami „O 
szkolnictwie”, „Ó językach” i „O 
mniejszościach narodowych”

Dom ZPB w Grodnie, siedziba Zarządu Głównego Związku Polaków na Bia-
łorusi, otwarta w maju 1993 roku

państwo jest zobowiązane w przy­
padku, jeżeli rodzice dziecka tego 
pragną, do stworzenia warunków 
do nauki w szkole jego języka oj­
czystego (określanego przez ro­
dziców) i do nauki w języku oj­
czystym. Struktury ZPB stale ini­
cjują przekazywanie przez rodzi­
ców dzieci odpowiednich podań, 
prowadząc aktywną pracę agita­
cyjną, i „towarzyszą” procesowi 
nauczania, wtrącając się do pra­
cy szkół i organów zarządzania 
szkolnictwem, wprowadzając do 
szkół, łagodnie mówiąc, swoistą 
pracę wychowawczą.

Proces utworzenia w Grodnie 
szkoły średniej nr 36 z polskim ję­
zykiem nauczania (Związek Pola­
ków w korespondencji i wystą­
pieniach swych aktywistów upar­
cie nazywają „szkołą polską”) był 
znacznie przyśpieszany przez 
ZPB, chociaż już wówczas było 
oczywiste, że w republice nie ist­
niały niezbędne warunki do jej 
pełnowartościowego funkcjono­
wania. Aktualnie występuje nie-

dobór wykwalifikowanych kadr, 
bazy szkoleniowej i dydaktyczno- 
metodycznej oraz pewne inne 
problemy (w tym brak literatury 
dydaktyczno-metodycznej).

Aktywne starania Związku 
Polaków zmierzające do utworze­
nia szkoły polskojęzycznej w No­
wogródku są uwarunkowane za­
interesowaniem sponsorów tej 
organizacji z Polski, ponieważ do 
Nowogródka jest przykuta uwa­
ga w związku z jubileuszem A. 
Mickiewicza. Jednocześnie brak 
jest jakichkolwiek podstaw do 
utworzenia szkoły z polskim ję­
zykiem nauczania: Polacy stano­
wią zaledwie 5% liczby mieszkań­
ców miasta (do 1,5 tysięcy 
osób), a w szkołach stworzono 
wszelkie warunki do uzyskania 
wykształcenia w języku polskim 
przez wszystkich chętnych 
(funkcjonują osobne klasy z pol­
skim językiem nauczania, grupy 
i klasy fakultatywnej nauki języ­
ka polskiego).

(Cdn.)

■

U sąsiadów za miedzą

Dwie polityki
Andrzej Dorniak mieszka w 

malej wsi Markowszczyzna w po­
bliżu Woronowa. Znam go od daw­
na i jestem przekonany, że to czło­
wiek szczególny. Nie zważając na 
nic, przed 10 laty porzucił kołchoz 
i zaczął pracować samodzielnie. 
Wydzierżawił 26 ha ziemi, sprzęt 
rolny “składał ze złomu”.

Teraz uprawia 70 ha gruntów, 
trzyma 150 świń i 75 sztuk bydła. 
Maszyny rolnicze ma już nowo­
czesne. Zbudował piętrowy dom. 
W pracy stosuje nowoczesne tech­
nologie i dlatego uzyskuje piony 
trzykrotnie wyższe niż w kołcho­
zie. Wszak nie darmo zdobywał 
wiedzę rolniczą w Polsce, Niem­
czech i Szwecji. Co jednak nur­
tuje farmera?

- Zarówno kołchozy, jak i my - 
mówi Andrzej - mamy jednakowe 
problemy. Bo państwo jedną ręką 
daje, drugą zabiera. Duże są po­
datki. Władza rejonowa, repre­
zentująca państwo, stara się nie 
dostrzegać rolników indywidual­
nych i ich problemów.

Farmerzy dyskryminowani

Niemniej, w Ministerstwie Rol­
nictwa Białorusi jest specjalista ds. 
patronatu nad ruchem farmerskim 
- Giennadij Iwanow. Jego zdaniem, 
farmerstwo stworzyło precedens 
całkowitej odpowiedzialności go­
spodarczej, ponieważ państwo nie 
posiada podstawy prawnej do 
wydawania dla nich dyrektyw. 
Rolnicy sąjednak innego zdania.

Jak donosi prasa białoruska, w 
niektórych rejonach żaden farmer 
nie otrzymał zaświadczenia służby 
weterynaryjnej, zezwalającego na 
sprzedaż na rynku mięsa produk­
cji własnej. Wszystko należy od­
dawać kołchozom po niskiej cenie. 
Nawet słabe cielęta nie wolno ubi­
jać na mięso, należy je sprzedawać 
kołchozowi. Takie traktowanie rol­
ników indywidualnych, zdaniem 
białoruskich dziennikarzy, hamuje 
rozwój farmerstwa. Tymczasem 
osoby oficjalne często powołują 
się na specyficzną mentalność 
białoruskiego chłopa, którego, ich 

zdaniem, “zepsuła władza sowiec­
ka, bo oduczyła od pracy”.

W oczekiwaniu na reformę

W Białorusi jest zaledwie 2,6 
tys. gospodarstw farmerskich. 
Średnio liczą po 25,4 ha. Gdyby 
połączyć te ziemie, powstałby je­
den rejon średniej wielkości. Far­
merzy specjalizują się przede 
wszystkim w uprawie zbóż. Nato­
miast mięsa produkują łącznie nie 
więcej niż przeciętny kołchoz. To­
też wyłania się kwestia, kto zaopa­
truje kraj w artykuły spożywcze? 
Rolnictwo białoruskie potrzebuje 
reformy. Przyznał to nawet były 
premier Siergiej Ling. Z roku na rok 
są coraz niższe plony zbóż, zimą 
brakuje pasz dla bydła. Kołchoź­
nicy mało zarabiają i w czas nie 
otrzymują wynagrodzenia. O refor­
mie nawet się nie mówi. Kołchozy 
nadal otrzymują kredyty, których 
nie są w stanie zwrócić.

Co prawda, ostatnio ukazał się 

dokument rządowy dotyczący 
zwiększenia produkcji w wiejskim 
sektorze prywatnym. Jak się oka­
zuje, działki przyzagrodowe stano­
wią zaledwie 14 proc, użytków rol­
nych, z których uzyskuje się oko­
ło 80 proc, ziemniaków i warzyw, 
ponad 30 proc, mleka i około 20 
proc, mięsa ogólnej produkcji kra­
jowej . Ale wydajność działek przy­
zagrodowych może być znacznie 
większa.

Jak to osiągnąć?

Rząd zamierza chętnym rolni­
kom przydzielać do 3 ha ziemi, 
utworzyć tak zwane agroserwisy, 
które mają zaopatrywać ich w po­
trzebny sprzęt rolny. Zwiększy się 
podaż nawozów mineralnych, na­
sion, mieszanek paszowych. Prze­
widziano nawet, ile i w jakim ob­
wodzie rolnicy mogą kupić prosię 
i kurczę.

Jednakże ten dokument rządo­
wy, zdaniem dziennikarzy, nie jest 
realny. Nie ma w nim ani słowa o 

cenach. Nie ma też mowy o ulgach 
bądź niskoprocentowych kredy­
tach dla osób, które chcą rozsze­
rzyć swe gospodarstwa. Nawet 
kołchozy, posiadające sprzęt tech­
niczny i technologie, ponoszą stra­
ty w produkcji zboża, mleka i mię­
sa. W jaki więc sposób rolnik 
może otrzymać zysk, skoro dyspo­
nuje tylko grabiami i łopatą? Gdy­
by rolnik zechciał skorzystać z 
usług kołchozu, musiałby całko­
wicie pokryć koszta uprawy roli. 
A ceny paliw i części zamiennych 
są wygórowane i niedostępne 
większości mieszkańców wsi.

Porównując litewską! białoru­
ską politykę rolną, nie sposób 
przewidzieć, która rokuje lepszy 
wynik. Litewska, która propaguje 
swobodną pracę na własnej ziemi, 
(nie stwarzając jednak odpowied­
nich warunków) czy białoruska, 
“trzymająca się” kołchozów i sow- 
chozów. Czas wykaże.

Piotr Ryngiewicz
Soleczniki-Woronowo
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Sylwetki Najczęściej giną bez wieści mężczyźni w wieku

a

Ludzie muszą o nas wiedzieć zdolnym do pracy

Łatwowierni
Jeśli kiedyś organy prawo­

rządności starały się ukryć 
prawie każdą informację, to 
dziś policja zmierza w odwrot­
nym kierunku. Krzywiąc się, co 
prawda, na dziennikarską “żą­
dzę krwi”, sami proponują 
mass mediom najbardziej sen­
sacyjne materiały.

Większość policjantów na­
rzeka na tendencyjność dzienni­
karzy: albo o policji tylko nega­
tywnie, albo szczegółowy opis 
drastycznych wydarzeń.

Komisarz wydziału ochrony
policji publicznej w Wilnie Ro-pub

Snilandas Śniras pracuje w systemie
praworządności 10 lat. Przed ob­
jęciem obecnego stanowiska pra­
cował w centrum reform w MSW, 
w policji drogowej. W “ochronie” 
pracuje prawie 2 lata. Zdaniem 
komisarza, styl działalności obec­
nej policji różni się od “milicyj­
nej” wyższym poziomem zawo­
dowym. Jeśli chodzi o finansową 
stronę, to jest odwrotnie, ale to 
“problem władz”, uważa Śniras. 
Wydział ochrony znajduje się w 
nieco lepszej sytuacji, ponieważ 
utrzymuje się z pieniędzy klien­
tów. W Wilnie jest ich ponad 
3.000. Z prośbą o ochronę zwra­
cają się nie tylko firmy i placów­
ki handlowe, ale też zwykli zjada­
cze Chleba -właściciele mieszkań.

Komisarz Roiandas Sniras w systemie praworządności pracuje Wiat

- Kontakty ze społeczeń­
stwem? Przede wszystkim ze środ­
kami informacji. Zależy nam na 
tym, żeby ludzie wiedzieli o nas i 
naszej działalności, jak również o 
tym, co się dzieje. Uważam też, że 
kolejnym aspektem łączności po­
licjant - obywatel powinno być to.

Fot. archiwum wydziału ochrony

aby każdy funkcjonariusz potrafił 
obcować z człowiekiem: w szko­
le, na ulicy itp. Trzeci aspekt - to 
podawanie niezbędnej informacji, 
np. telefony, na które mężna się 
zwracać. Ludzie muszą o nas wie­
dzieć - kończy naszą krótką roz­
mowę komisarz Roiandas Śniras.

Kronika kryminalna
Departament Policji

MSW RL podaje: 1-2 kwiet­
nia br. w kraju zanotowano 
286 przestępstw, w tym: 1 za­
bójstwo, 20 obrażeń ciała, 3 
gwałty, 21 chuligańskich eks­
cesów, 13 rabunków, 228 kra­
dzieży. Skradziono 33 samo­
chody.

Zanotowano 30 wypadków 
drogowych i 5 pożarów. Zna­
leziono zwłoki 13 osób. Za­
trzymano 20 podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Zabójstwo
1 kwietnia o godz. 21.50 we 

wsi Antakalniai (rejon wiłko- 
mierski), podczas konfliktu, V. A. 
(ur. 1957 r.), z nielegalnie posia­
danej strzelby zranił w brzuch J. 
A. (ur. 1980 r.). Poszkodowany 
zmarł w drodze do szpitala. Po­
dejrzanego zatrzymano.

Gwałt
2 kwietnia o godz. 3.35 do 

olickiego szpitala w stanie szoku 
przywieziono L. (ur. 1983 r.). Po­
szkodowana zawiadomiła, że w 
mieszkaniu przy ul. Statybininką 
zgwałcili ją 2 młodzi ludzie. 
Dziewczyna stawiła opór i wysko­
czyła z balkonu na 3 piętrze. 
Sprawców P. (ur. 1981 r.) i M. (ur. 
1980 r.) poszukuje się.

Rabunki
1 kwietnia około godz. 3 w le- 

sie we wsi JurgiSkiai (rejon kosze- 
darski) 3 młodzi mężczyźni kijem 
pobili V. G. (ur. 1981 r.) i uszko­
dzili samochód poszkodowanego 
vw jetta. Następnie grożąc ofierze 
prawdopodobnie pistoletem, zra­
bowali radio i ubranie. Straty - 480 
litów. Sprawców osadzono w 
areszcie.

★ ★ ilf
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2 osobnicy. Napastnicy, po ster­
roryzowaniu córki gospodarza J. 
(ur. 1982 r.), pobili ją i zrabowa­
li 204 USD.

Pobili żołnierza
1 kwietnia około godz. 

17.45 w koszarach “Geleżinis 
vilkas” w Olicie pobito szerego­
wego R. Z. (ur. 1979 r.), które­
go ze złamanym nosem umiesz­
czono w szpitalu.

Całą rodziną
2 kwietnia o godz. 15.40 do 

olickiego szpitala centralnego 
zgłosił się V. K. (ur. 1964 r.) z 
obrażeniami głowy. Poszkodowa­
ny zawiadomił, że w domu pobili 
go rodzice V. K. i A. K. (ur. 1933 
r.) i kuzyn J. Z. (ur. 1967 r.).

1 kwietnia około godz. 21 na 
stacji kolejowej w Ponarach w 
Wilnie 4 młodzi ludzie pobili Z. 
S. (ur. 1980 r.) i odebrali kurtkę, 
złoty pierścionek i inne rzeczy. 
Straty - 1.200 litów.

* ★ ★
1 kwietnia około godz. 3 na 

klatce schodowej przy al. Giedy­
mina w Wilnie mężczyzna pobił M. 
G. (ur. 1974 r.) i odebrał kurtkę, 
700 litów i dokumenty. Straty - 
1.500 litów.

Wypadki drogowe
1 kwietnia o godz. 9 na 25 

km szosy Wilno-Lida (rejon so- 
lecznicki) samochód mazda 
626, kierowca R. B. (ur. 1975 
r.), wpadł na scanię, prowadzo­
ną przez ob. Iranu M. M. Kade- 
ri. Podczas kraksy ludzie nie 
ucierpieli.

***

2 kwietnia o godz. 2.20 we 
wsi Tawsiuny (rejon solecznic- 
ki) nieustalony samochód potrą­
cił V. B. (ur. 1969 r.), który zmarł 
w szpitalu.

***
2 kwietnia około godz. 12 do 

mieszkania A. Ś. (ur. 1958 r.) przy 
ul. Żemynos w Wilnie wdarli się

Na gorącym uczynku
2 kwietnia o godz. 15.40 na­

przeciw Bujwidziszek w Wilnie 
zatrzymano E. B. (ur. 1967 r.), R. 
G. (ur. 1973 r.) i A. S. (ur. 1968 
r.), którzy z cmentarza nieśli me­
talowy nagrobek. Podejrzanych 
po przesłuchaniu zwolniono.

Zmarł Kolumbijczyk, który połknął prezerwatywy z kokainą

W żołądku obywatela Ko­
lumbii znaleziono 108 prezer­
watyw z 1,1 kg kokainy.

Przemytnik narkotyków

wszedł do sklepu delikatesowego 
na lotnisku i nagle zemdlał. Cho­
ciaż próbowano go ocucić, 31- 
letni mężczyzna zmarł. Po sekcji

Śmiertelny biznes 
zwłok ustalono, że, po pęknięciu 
prezerwatyw, mógł on zatruć się 
kokainą.

(ELTA)

Dane statystyczne demen­
tują panującą opinię, że zagi­
nionymi bez wieści najczęściej 
stają się młode dziewczyny i 
kobiety, które za granicą są 
wykorzystywane seksualnie. 
Większą część zaginionych bez 
wieści i nie odnalezionych 
obywateli Litwy stanowią

Obywatele
Ukraińcy “pasą” Czechy

Wielu litewskich mężczyzn 
nielegalnie pracuje na budowach 
w Czechach. Nimi nieformalnie 
“opiekują” i wzbogacają się zor­
ganizowane przestępcze grupy 
Ukraińców. Osoby, które przy 
pomocy czeskiej policji krymi­
nalnej lub litewskich służb dy-

mężczyźni w wieku zdolnym do plomatycznych wracają do do-
pracy.

Taką informację przedstawił 
komisarz policji kryminalnej 
Departamentu Policji Igoris 
Ksendzovas. Zdaniem funkcjo­
nariusza, wśród 388 zaginio­
nych i nie odnalezionych w roku 
ubiegłym osób - 285 mężczyzn, 
103 kobiety i 30 nieletnich. Tyl­
ko 51 z nie odnalezionych ko­
biet są w wieku poniżej 35 lat i 
mogły stać się ofiarami bizne­
su seksualnego.

“Robocza” migracja męż­
czyzn z Litwy za granicę zaczęła 
się w połowie 1990 r., gdy zwięk­
szyła się możliwość swobodnie 
podróżować. Wielu mężczyzn 
wyjechało pracować na Wschód 
(Rosja, Białoruś) i Zachód (Pol­
ska, Niemcy). Zdaniem Ksen- 
dzovasa, litewskie instytucje 
mają dane o tym, że większość 
mężczyzn za granicą padła ofia­
rami przestępców. Funkcjona­
riusz ubolewał nad bezgranicz­
nym zaufaniem obywateli Litwy 
względem różnorodnych “po­
średników”, proponujących pra­
cę za kordonem. Litwini wierzą 
w obietnice i zgadzają się praco­
wać bez umów.

mów, są fizycznie i moralnie 
przygnębione.

Nie patrząc na smutny stan 
rzeczy, Ksendzovas nie zgadza 
się z częstym twierdzeniem, że 
co dzień ginie bez wieści po 3 
osoby z Litwy i w kraju dzieje się 
nie wiadomo co. W roku ubie­
głym jako zaginionych bez wie­
ści poszukiwano 1.313 osób, 
925 (70,4 proc.) znaleziono.

Każdy zaginiony - 
to tragedia

Przede wszystkim dla rodzi­
ny. Dla państwa - to jeszcze wiel­
kie obciążenie materialne, po­
nieważ poszukiwanie jednej za­
ginionej osoby kosztuje średnio 
około 10.000 litów, poszukiwa­
nia kanałami Interpolu - jeszcze 
drożej.

Tymczasem Kodeks Wykro­
czeń Administracyjnych nie 
przewiduje odpowiedzialności za 
fałszywe zawiadomienie o zagi­
nięciu człowieka. Dlatego zdarza 
się tak, że państwo płaci rodzi­
nie zaginionego (żywiciela) 500 
litów miesięcznie, a sam żywi­
ciel tymczasem zarabia, pracując 
za granicą.

Kil uwadze mieszkańców 
rejonu wileńskiego

Od 27 marca bieżącego roku zmieniły się numery telefonów 
służb i wydziałów komisariatu policji rejonu wileńskiego, poda- 
jemy więc nowe.

Przypominamy, że dyżurna służba czynna jest całą dobę, teł.: 
71-76-28; 75-25-66; faks - 71-76-86.

Komisarz główny -71-76-20; sekretarka - 71-76-29
Komisarz policji publicznej - 71-76-22
Policja kryminalna - 71-76-21; 71-76-23
Wydział badań przestępstw gospodarczych - 71-76-47
Wydział dochodzeń i śledztwa - 71-76-27; 71-76-58;
sekretarka - 71-76-60
Policja drogowa - 71-76-25
Grupa systemu legitymacji - 71-76-72
Posterunki policji:
Mejszagolski - 58-43-85
Mickuński - 38-62-15
Niemenczyński - 57-11-02
Podbrodzki - 58-62-96
Rudomiński - 32-03-90
Rukojński - 58-23-34
Wojdacki - 60-50-14
Służba migracji - 71-76-26
Wydział paszportowy - 71-76-65
Utrata dowodów osobistych -71-76-64
Komisarz-inspektor policji samorządowej - 71-76-24
Inspektorka ds. nieletnich - 71-76-32
Wydział ds. łączności ze społeczeństwem - 71-76-33
Wydział personalny - 71-76-71
Inspekcja ds. robót poprawczych - 71-76-75
Adwokaci - 75-11-26
Służba pożarnicza - 71-76-87; 75-30-50

Zestaw przygotowała Irena Bakunowicz

_
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8 POWROTY
Nagłe zwolnienie ze stanowiska redaktora naczelnego przedwojennego “Dnia Polskiego”. Nowa rzeczywistość - radziecka. Dokończenie wspomnień

Kazimierza Szwoynickiego

10. Moje “Dziady” l(owieńsl(ie
8 grudnia 1939 r., rano, gdym 

miał już wychodzić z domu do re­
dakcji, odebrałem telefon od Józe­
fa Majewskiego, studenta, korpo­
ranta, byłego pracownika biura 
“Pochodni” figurującego zarazem 
jako wydawcy “Dnia Polskiego”. 
Rozmowa była krótka, dla mnie - 
nieoczekiwana. Majewski poinfor­
mował mnie o swojej w odniesie­
niu do mnie decyzji: jako wydawca 
zwalnia mnie on od dnia dzisiej- —skradziony nam “Dzień Polski”
szego ze stanowiska redaktora 
naczelnego “Dnia” i że te funkcje 
mam mu przekazać w wyznaczo­
nym przez niego terminie...

Skradziony “Dzień Polski”

W redakcji normalnie dokoń­
czyliśmy pracę nad bieżącym nu­
merem. Na próżno jednak, gdyż 
cenzor odmówił zgody na jego 
wydanie, motywując to posiada­
niem wiadomości o zmianie na sta­
nowisku redaktora; nie zgodził się 
też na podpisanie numeru przez 
mego zastępcę, Stefana Paprockie­
go. Tak zakończył żywot nasz 
“Dzień Polski”.

W wyznaczonym przez siebie 
terminie, 10 grudnia 1939 r., przy­
był do redakcji Józef Majewski z 
zamiarem przejęcia ode mnie mo­
ich funkcji. Nie wdając się z nim w 
rozmowy, wręczyłem mu tylko pi­
smo Czesława Mackiewicza i To­
masza Surwiłły - jako faktycznych 
kierowników wydawnictwa. Lokal 
redakcji wypadło blokować, gdyż 
były próby opanowania go przez 
“nową” redakcję. Po jakimś czasie 
zrezygnowała ona z tych usiłowań 
i w dniu 16 grudnia 1939 r. ukazał 
się kolejny, dwustronicowy numer 
“Dnia Polskiego” podpisany przez 
Józefa Majewskiego - jako wydaw­
cę i Bohdana Paszkiewicza - jako 
redaktora. Podano też nowy adres 
redakcji i administracji: hotel “Prin- 
cesse” przy ul. Vasario 16..

Dwa dni wcześniej, wszyst­
kim prenumeratorom “Dnia Pol­
skiego” wysłaliśmy list, podpisa­
ny przeze mnie, zawierający krót- 

kąrelację o zaszłych wypadkach, 
o niebywałym wyczynie Majew­
skiego (inicjatywa, naturalnie, 
wyszła nie od niego, ale od “by­
ków”) i zawiadamiający o rozpo­
czętych staraniach o pozwolenie
władz na wydawanie dziennika dze zarekwirowały gmach Gimna-
“Głos Polski”.

Zezwolenia władz ,oczywiście, 
nie otrzymałem i nadal się ukazy­
wał, już w normalnym formacie.

wychodzący już z hotelu “Princes- 
se”.

“i

Rozwlązanle 
Głosu Młodych” I

“Chaty Rodzinnel”

Wobec tego, że zostałem bez­
robotnym, dano mi zajęcie w re­
dakcji “Głosu Młodych”, dwuty­
godnika dla młodzieży, redagowa- 
nego przez Tomasza Surwiłłę przy miast niego zaczęła wychodzić
współpracy Zygmunta Borysowi- 
cza i paru innych studentów. Ani 
do tego pisma, ani do pracy w jego 
redakcji wcale nie miałem serca, nie 
układała się więc ona pomyślnie. 
Nietrwała zresztą długo. 29 stycz­
nia 1940 r. redakcja tego pisma
otrzymała z Ministerstwa Spraw natomiast jako redaktor nie figu-
Wewnętrznych zawiadomienie o 
jego zamknięciu. Redaktor Tomasz 
Surwiłło złożył odwołanie, natural-
nie - daremnie. 28 lutego MSW jako zastępca redaktora. Dziwne się 
dokonało zamknięcia tygodnika zdaje, że “Dzień Polski” przeżył
“Chata Rodzinna”.

Zamknlęcle 
“Dnia Polskiego”

Agonia “Dnia Polskiego”
trwała nieco dłużej. Dopiero 12 wątpliwe w tamtej sytuacji - czy
sierpnia 1940 roku powstałe od 
niedawna w nowej rzeczywistości tego dziennika w życiu targanego
sowieckiej pismo “Darbo Lietuva” 
w nr 49 donosiło, że “został za­
mknięty dziennik reakcyjny “Dzień 
Polski”. Równoczesne “Darbo Lie- 
tuwie” pismo “Tiesa” w nr 50 z te­
goż dnia tę samą wiadomość agen­
cji ELTA podało pod tytułem: “Za­
mknięto organ przeżytych zie­
mian”.

Łatwo sobie wyobrazić, w ja­
kiej odbywało się to wszystko at­
mosferze: już po 15 czerwca, po 
wkroczeniu do Kowna wojsk so­
wieckich. ..

W końcu czerwca nowe wła- 

zjum Polskiego im. Adama Mickie­
wicza, gdzie jeszcze owego zna­
miennego -15 czerwca, w godzinach 
popołudniowych, a więc przed sa­
mym wjazdem sowieckich czołgów, 
odbył się zlot maturalny dwudzie­
stej matury tego gimnazjum. W 
gmachu, który formalnie należał do 
spółki akcyjnej “Dompol”, zainsta­
lowano redakcję i administrację li­
tewskiej urzędówki “Lietuvos 
Aidas”. Jej zresztą też nie był pisa­
ny długotrwały żywot - w połowie 
lipca tegoż roku, bezpośrednio po 
“wyborach” do “Sejmu Ludowe­
go”, pismo to zlikwidowano i za-

owa
“Darbo Lietuva”.

Nowa, sowiecka 
rzeczywistość...

Wydawcą “Dnia Polskiego” do 
końca pozostał Józef Majewski, 

rował już Bohdan Paszkiewicz, jak 
pierwotnie, po zabraniu nam tego 
pisma, lecz Olgierd Paszkiewicz - 

niemal o cały miesiąc litewską urzę- 
dówkę “LietuYOS Aidas”. Czy na­
leżało to przypisać jakimś niezwy­
kłym “chodom” “spółki prywatnej 
o charakterze społecznym”, czyli 
spółki “Omega” - co jest raczej 

też nikłemu ostatecznie znaczeniu 

burzą dziej ową państwa litewskie­
go? - tego dokładnie nie wiem.

Po zamknięciu “Dnia Polskie­
go”, ukazująca się w Wilnie “Ga­
zeta Ludowa” ogłosiła w dniu 13 
sierpnia 1940 r., że będą w ciągu 
najbliższych kilku dni wysyłali to 
pismo byłym prenumeratorom 
“Dnia Polskiego”.

Kowno, “Dom Perkuna"

Prasa polska w Litwie kowień­
skiej przestała istnieć. O istnieniu 
i działalności “Pochodni” i w ogó­
le polskiego życia kulturalnego, 
organizacyjnego, naturalnie nie 
mogło być mowy. Zwłaszcza, że 
zaczęły się aresztowania co znacz­
niejszych osób z naszego społe­
czeństwa. W dniu 8 lipca 1940 r. 
Czesław Mackiewicz, ulegając na­
mowom, wyjechał do Wiłkomierza 
na opóźniony urlop. Odwiózł go 
tam “adlerem” Czesław Galiński, 
który tamże został aresztowany i 
tym samym samochodem, ale pod 
konwojem, powrócił do Kowna, 
gdzie osadzono go w więzieniu na 
którymś z fortów dawnej twierdzy. 
Tam też osadzono po paru dniach 
Tomasza Surwiłłę i innych.

“Dziesięć lat straconych”

Do mnie dochodziły już tylko 
echa tych wydarzeń. Po zamknię­
ciu “Głosu Młodych”, wobec utra­
ty nawet pozorów pracy zarobko­
wej, wypadło mi zlikwidować mój 
pobyt w Kownie, gdzie atmosfera 
stawała się coraz bardziej niezno­
śna. Dzięki pomocy Reginy Wań- 
kowiczówny, która przysłała po nas 
jedną czy też dwie furmanki, prze-

4

Fot. Alwida A. Bajor 

nieśliśmy się tymczasowo do jej 
Jodańc o kilkanaście kilometrów 
od Kowna, pozostawiając niemal 
całe umeblowanie naszego 3-po- 
kojowego mieszkania. Kupiony w 
swoim czasie od O’Rourke’a za 100 
litów (na raty) bardzo miły rower 
angielski udało mi się sprzedać w 
jednym z żydowskich sklepów.

W dniu 15 czerwca wybrałem 
się jeszcze piechotą z Jodańc do 
Kowna, aby zobaczyć, co i jak tam 
się zmieniło. Zastałem jakąś niepo­
kojącą ciszę i nastrój niespokojne­
go oczekiwania. Jakoż wracając 
wkrótce do Jodańc boczną drogą 
widziałem jadące po szosie do 
Kowna liczne czołgi sowieckie.

Tak się skończył kowieński 
okres mojego życia. Gdy trwał, gdy 
każdy kolejny dzień przynosił ja­
kieś mniej lub więcej ważne pro­
blemy w pracy, w życiu organiza­
cyjnym - odnosiło się wrażenie, że 
ma to wszystko jakiś sens i jakiś 
cel. Lecz dziś, z perspektywy tak 
wielu lat minionych patrząc na ten 
okres mój kowieński, oceniając go 
wedle zysków i strat - skłonny je­
stem określić go słowami: dziesięć 
lat straconych.

------ - Opracowała
Alwida Antonina Bajor

Malarstwo młodego artysty plastyka wysoko ocenione przez znawców sztuki

Kompozycie figuralne Roberta Bluja
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Jak już informo­
wałam, w ubiegły pią­
tek w “LietuYOs Aido 
Gałerija” w Wilnie 
odbył się wernisaż 
wystawy prac Rober­
ta Bluja.

Robert Bluj uro­
dził się w Wilnie, w 
polskiej rodzinie. Sztu­
ką, malarstwem intere­
sował się już od wcze­
snego dzieciństwa. W 
wieku 13 lat uczęszczał 
do Szkoły Sztuk Pięk­
nych im. J. Yienoźin- 
skasa, uczył się pod 
kierunkiem wykładow­
cy Vytautasa Pećiuko- 
nisa. Później pełnił 
służbę wojskową...

Wyższe studia 
Robert BluJ: z żoną Lilą i córeczką Eweliną na tle plastyczne Robert Bluj
swego obrazu Fot. Jerzy Karpowicz zdobył w Warszawie,

w tamtejszej Akademii Sztuk Pięk­
nych, studiował tu u znakomitych 
pedagogów Rajmunda Ziemskiego 
i Mariana Czapli. Specjalizował się 
głównie w malarstwie ściennym. 
Kuratorem jego pracy dyplomowej 
byłprof. Wiesław Szamborski.

Studia w Warszawie ukończył 
w 1997 r., po czym wrócił do Wilna. 
Aura rodzinnego miasta pięknie mu 
służy, maluje rzeczy wspaniałe, acz­
kolwiek nie ma własnego atelier. 
Pracuje w warunkach domowych, 
rodzinnych. Robert Bluj ma żonę i 
dwoje dzieci.

Pierwszą samodzielną, poważ- 
nąpracę stworzył już w czasie swe­
go akademickiego pobytu w Pol­
sce. To - projekt dla XVII- wiecznej 
bazyliki pw. św. Anny, który jednak 
nie oblekłsię w ciało. Niemniej, pra­
ca ta została wysoko oceniona 
przez znawców przedmiotu.

Obecna wystawa indywidual­

na (pierwsza!) obrazów Roberta 
Bluja w Wilnie zwróciła uwagę 
licznego grona litewskich kone­
serów sztuki, prasy, TV oraz jego 
kolegów malarzy. Są to monumen­
talne dzieła z cyklu “Przejście 
przez rzekę”, powstałe w ciągu 
ostatnich czterech lat: “Powrót 
syna marnotrawnego”, “Adam i 
Ewa”, “Bez tytułu”, “Błękitna 
przestrzeń” i in. Dominuje w nich 
temat biblijny, głównym moty­
wem są figury, postacie bezciele­
sne usytuowane w uniwersalnej 
przestrzeni.

W kompozycjach figuralnych 
Roberta Bluja nie ma znapiion ro- 
dzajowości, zewnętrznej dynami­
ki. Artysta operuje niezwykle czy­
telnymi symbolami, odwołuje się 
do mitycznych archetypów, sko­
jarzeń. “Te moje postacie, figury 
są nagie - obnażone, otwarte. Nie 
jest to nagość fizyczna, ale du­

chowa. Te postacie mają twarze. 
Jak i każdy człowiek, czują one 
świat - podświadomie, intuicyjnie. 
Jak i każdy z nas - mająone swoją 
“wewnętrzną przestrzeń, we­
wnętrzne obszary”, te figury - pra­
gną międzyludzkich kontaktów, 
obcowania. W jakiej płaszczyźnie, 
na jak wysokich rejestrach? Na to 
pytanie odpowie sobie odbiorca” 
- mówi Robert Bluj.

Artysta znakomicie buduje 
przestrzeń, w której mocno osa­
dza kompozycję. Są to wariacje na 
temat metaforycznej “Ściany” z 
wykorzystaniem wszystkich moż­
liwych odcieni zieleni, brązu, sza­
firu...

Cieszy, że w gronie współcze­
snych młodych plastyków wileń­
skich mamy również znakomitego 
malarza Polaka, niezwykle utalen­
towanego i szalenie pracowitego.

Alwida Rolska

i*"



I
KURIER

WILEŃSKI
wtorek, 4 kwietnia 2000 r.

I
I 
I 
i 
i

Polska

I 
I

i

I

Kandydat
Stosunkiem głosów 6:5 Kole­

gium Instytutu Pamięci Narodo­
wej wskazało wczoraj posła AWS 
Jerzego Polaczka jako kandyda­
ta na prezesa Instytutu. Będzie on 
teraz sprawdzony przez służby 
specjalne.

SzefKolegium Andrzej Grajew­
ski zapowiedział, że w specjalnym 
liście zaapeluje do wszystkich 
ugrupowań politycznych w Sej­
mie, aby spotkały się z Polaczkiem 
i w rozmowie z nim „rozwiały lub 
ugruntowały” swe wątpliwości co 
do tej kandydatury. Powiedział, że 
Polaczek ma duże doświadczenie 
w pracy administracyjnej, które 
będzie dla niego ważne podczas 
organizowania pracy IPN.

w „Ustawa czyszczącai”

Opracowanie „ustawy czysz­
czącej”, która ma wyeliminować 
z rozmaitych regulacji prawnych 
przepisy sprzyjające korupcji, 
zapowiadają wspólnie MSWiA, 
TFansparency International i inne 
organizacje pozarządowe.

„Prace nad taką ustawą już się 
rozpoczęły, ale potrwają jeszcze 
szereg miesięcy. Trzeba przejrzeć 
ponad 100ustaw”-powiedział na 
wczorajszej konferencji prasowej 
Antoni Kamiński, szef polskiego 
oddziału Transparency Internatio­
nal - międzynarodowej organizacji 
zwalczającej korupcję.

Grcżą protestem
Podwyżek dla pracowników 

PKP, wstrzymania zwolnień i od­
dłużenia kolei domaga się Mię­
dzyzwiązkowy Komitet Protesta­
cyjny „Forum”.

Komitet, zrzeszający 14 związ­
ków zawodowych, grozi prote­
stem w razie niespełnienia jego żą­
dań. „Jeżeli nie dostaniemy odpo­
wiedzi na nasze żądania i nie zo­
staną one spełnione, podejmiemy 
dalsze działania, łącznie z prote­
stem” - zapowiedział Tadeusz Ga­
win z, Torum”. Według niego, pro­
test miałby nastąpić jeszcze przed 
wakacjami.

Tragedie na drogach
90 osób zginęło w 836 wypad­

kach, do których doszło na dro­
gach w minionym tygodniu - po­
dała wczoraj policja. 1020 osób 
zostało rannych.

Wśród osób, które poniosły 
śmierć na miejscu najwięcej było 
kierowców (33). Zginęło także 26 
pieszych, 18 pasażerów, 9 rowe­
rzystów, 2 motocyklistów, trakto­
rzysta i woźnica.

Jadłodafnia 
dla ubogich

Pierwsze posiłki wydała wczo­
raj jadłodajnia dla ubogich w ra­
domskiej dzielnicy Glinice, zaś 
dzisiaj pierwszych pacjentów 
przyj mie bezpłatna przychodnia 
zdrowia dla ludzi biednych i bez­
domnych w dzielnicy Zamłynie.

Obie placówki charytatywne 
zostały zorganizowane przez „Ca­
ritas” diecezji radomskiej, z inicja­
tywy biskupa Jana Chrapka, ordy­
nariusza tej diecezji. Jadłodajnię 
dla ubogich im. błogosławionego 
księdza Bolesława Strzeleckiego 
urządzono przy parafii Najświęt­
szego Serca Jezusowego na Glini- 
cach. Dziennie może wydać 150- 
200 posiłków.

Momczilo Krajisznik aresztowany,

Portret zbrodniarza
Momczilo Krajisznik - przy­

wódca bośniackich Serbów, poszu- 
kiwany przez międzynarodowy wiciela bośniackich Serbów w trzy- 
trybunał za zbrodnie przeciwko osobowym Prezydium Bośni i Her-
ludzkości - został zatrzymany 
wczoraj w Pale, mieście w Bośni, 
położonym 15 km od Sarajewa.

Sekretarz generalny NATO
George Robertson podkreślił, że odrzucał porozumienia pokojowe,
Krajisznik jest „najwyższą rangą 
osobą” schwytaną dotychczas dzynarodowych mediatorów. Zda-
przez siły międzynarodowe, poszu- 
kujące podejrzanych o zbrodnie jisznika była w pewnych okresach
wojenne na obszarze byłej Jugosła­
wii. Krajisznik jest dziewiętnastą 
osobą aresztowaną przez SFOR w 
związku z oskarżeniem o zbrodnie 
wojenne. Pierwszego podejrzanego 
Brytyjczycy zatrzymali w 1997 roku. 
Jednak ponad 20 podejrzanych - w 
tym przywódca Serbów bośniac­
kich w okresie wojny Radovan Ka­
radżićijego dowódca sił zbrojnych mordowanie tysięcy nieuzbrojo- 
generał Ratko Mladić - pozostają nych mężczyzn z jednej z nich -
na wolności, a media co jakiś czas 
informują o ich pojawianiu się w 
miejscach publicznych, w Bośni i 
w Serbii.

„Mr No”
Krajisznik był w okresie wojny podejrzewa się, że w czasie wojny

bośniackiej (1992-1995) prawą był mocno zaangażowany w ope-
rękąKaradżicia i głównym wyko- 
nawcąjego polityki. Jako skrajny dochody przeznaczał na finanso­
nacjonalista serbski zyskał przy­
domek „Mr No” z racji swego 
sztywnego stanowiska podczas funkcji publicznych w związku z
bezowocnych negocjacji pokojo­
wych w Genewie jesienią 1993 
roku, kwitując krótkim ,,riie” każdą kę” jako nacjonalistyczny przy-
propozycję.

Krajisznik był przewodniczą­
cym parlamentu Serbów bośniac­
kich podczas wojny w latach 1992-

Trójka OBWE nie przyjechała do Mińska

Nieprzychylne gesty
Tak zwana trójka OBWE, 

czyli przedstawiciele trzech 
państw: byłego, obecnego i przy­
szłego przewodniczącego Orga­
nizacji Współpracy i Bezpieczeń­
stwa w Europie, odwołała zaplano­
waną na poniedziałek i wtorek 
wizytę w Mińsku.

Politycy z Norwegii, Austrii i 
Rumunii mieli przeprowadzić w 
stolicy Białorusi serię spotkań z 
przedstawicielami wszystkich miej­
scowych sił politycznych - od pre­
zydenta po opozycję.

Dla Romana Jakouleuskiego, 
zajmującego się w niezależnych bia­
łoruskich mediach tematyką euro­
pejską, przyczyny decyzji OBWE 
sąjasne. „To odpowiedź na powta­
rzające się coraz częściej nieprzy­
chylne gesty Mińska w stosunku 
do OBWE” powiedział Jakouleu- 
ski. Przypomniał, że - po pierwsze - 
do udziału w zainicjowanym dwa 
miesiące temu przez Aleksandra Łu­
kaszenkę dialogu sił polityczno- 
społecznych OBWE nie została za­
proszona, mimo, że wcześniej to 
pod jej egidą trwały przygotowa­
nia do negocjacji władz z opozycją.

Po drugie - kilku deputowa­
nych do łukaszenkowskiego par­
lamentu zapowiedziało, że podczas 
rozpoczętej właśnie wiosennej se­
sji Izby Reprezentantów zażąda 
rozpatrzenia zasadności istnienia 
na Białorusi przedstawicielstw 
zachodnich organizacji. Zdaniem 
deputowanych, przekazują one do 
swoich krajów fałszywe informa­
cje o Białorusi. Kroplą goryczy.

ŚWIAT

1995. Po zakończeniu wojny bo­
śniackiej pełnił funkcję przedsta- 

cegowiny (obok Chorwata i Mu­
zułmanina, w latach 1996-1998).

Separatystyczny parlament 
Serbów bośniackich wielokrotnie 

oferowane za pośrednictwem mię- 

niem obserwatorów, władza Kra- 

równie wielka, jak władza Karadżi- 
cia. To pod ich przewodnictwem 
bośniaccy Serbowie prowadzili 
krwawe oblężenie Sarajewa, 
„oczyszczali” terytoria serbskie z 
Muzułmanów i Chorwatów, zdoby­
li szturmem dwie ONZ-owskie en­
klawy i - jak się podejrzewa - po­
noszą odpowiedzialność za wy-

Srebrenicy.

Wielki biznesmen

Przed wojną bośniacką Kra­
jisznik był wielkim biznesmenem;

racje czamorynkowe, z których więzieniu, skazany za defraudacje

wanie operacji serbskich. Kiedy po rował. Później twierdził, że faktycz-
wojnie Karadżić musiał się zrzec 

oskarżeniami o zbrodnie wojenne, 
Krajisznik „przejął po nim pałecz- 

wódca Serbów bośniackich. Po 
odejściu z Prezydium Bośni i Ker­
cegowiny, Krajisznik pozostał 1992 roku, co dało początek woj­
członkiem władz Serbskiej Partii 

która przelała dzban było, zdaniem 
Jakouleuskiego, zatrzymanie przez 
białoruską milicję przedstawiciela praw człowieka w Czeczenii, 
OB WE Christofera Paniko, który oświadczył wczoraj, że jest „obu- 
25 marca obserwował przebieg rzony” postawą Wysokiej Komi-
opozycyjnej demonstracji.

Jak napisała internetowa gaze- 
ta OPEN.BY, eskalacja napięć mię­
dzy OB WE a oficjalnym Mińskiem boko go oburzyły” wypowiedzi

pani Robinson, która, jak podkre-zaczęła się zaraz po wizycie mini­
stra spraw zagranicznych Rosji Igora ślił,, jest wspaniałą rozmówczynią i
Iwanowa na Białorusi w lutym tego 
roku. To właśnie wtedy oficjalne 
władze obydwu krajów oświadczy­
ły, że polityka zagraniczna obydwu 
państw nie będzie po prostu koor­
dynowana, lecz stanie się wspól­
na. „Białoruskie władze poczuły się 
silne poparciem Moskwy i zaczęły 
to okazywać, między innymi w kon­
taktach z OBWE” - uważa gazeta. 
Przypomina, że Rosja może zablo­
kować jakąkolwiek decyzję tej 
struktury. OPEN.BY twierdzi też, że 
wielu polityków proponowało i na­
dal proponuje zawiesić członko­
stwo Białorusi w OBWE, tak jak to 
zrobiono z Jugosławią.

Zdaniem gazety, w organizacji 
zwycięża jednak opcja „nieustan­
nego wpływu” na Mińsk, mimo że 
wszelkie oświadczenia OBWE do­
tyczące Białorusi oceniane są 
przez miejscowe władze jako mie­
szanie się w wewnętrzne sprawy 
suwerennego państwa. Dowodem 
na to, że OBWE nie rezygnuje, jest 
wyznaczenie kolejnego terminu 
wizyty europejskiej trójki. Przed-
stawiciele OB WE mająpizyjechać wiają się przede wszystkim erupcji
do Mińska 27 kwietnia.
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Momczilo Krajisznik Jest „najwyższą rangą osobą" schwytaną dotychczas 
przez siły międzynarodowe, poszukujące podejrzanych o zbrodnie wojenne
na obszarze byłej Jugosławii

Demokratycznej (SDS), założonej 
dziesięć lat wcześniej przez Kara- 
dżicia. W latach 80., kiedy Bośnia 
była jeszcze częścią dawnej fede­
racji jugosłowiańskiej, Krajisznik 
przesiedział dziewięć miesięcy w 

w firmie Energoinvest, którą kie- 

nie zemszczono się na nim za to, że 
bronił sprawy serbskiej przed nie­
podległościowymi aspiracjami bo­
śniackich Muzułmanów i Chorwa­
tów, grożących prześladowaniem 
Serbów po secesji. Bośnia ode­
rwała się od dawnej Jugosławii w

nie bośniackiej.

Moskwa „oburzona” postawą pani Robinson

Zmienna kobieta
Władimir Kałamanow, przed­

stawiciel prezydenta Rosji ds.

sarz ONZ ds. praw Człowieka 
Mary Robinson.

Kałamanow powiedział, że „głę- 

wszystko świetnie rozumie w samo­
locie, a zmienia stanowisko, gdy 
wysiada z samolotu i widzi dzienni­
karzy”. „Gdy rozmawia się tylko z 
nią, nie ma żadnego problemu, lecz 
gdy pojawia się jej ekipa, wszystko 
się zmienia, tak jak i sama pani Ro­
binson” - powiedział Kałamanow.

Pani Mary Robinson, która 
przebywała w weekend w Czecze­
nii, nie udało się dojechać wszę­
dzie tam, dokąd chciała, mimo że

Japonia

Usu nadal groźny
Wulkan Usu na północy Ja­

ponii, od pięciu dni przejawiający 
dużą aktyBmość, nadał grozi erup­
cją - ostrzegły wczoraj japońskie 
władze.

Nad wulkanem od czwartku 
unosi się na kilkaset metrów słup 
dymu i popiołów. Tuż przy stożku 
góry, na zachodnim zboczu poja­
wiło się w ostatnich dniach co naj­
mniej sześć małych kraterów - 
obecnie naukowcy japońscy oba- 

z głównego krateru i masowego
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Robertson wydał w poniedzia­
łek oświadczenie, w którym poin­
formował m.in., że Krajisznik jest 
oskarżony o ludobójstwo, zbrod­
nie przeciw ludzkości, zbrodnie 
wojenne, a także o poważne naru­
szenia Konwencji Genewskiej, 
łącznie z morderstwami i zabój­
stwami. W oświadczeniu SFOR 
podkreślono, że Krajisznik, spra­
wując funkcję przywódczą, „sam, 
bądź we współpracy z innymi pla­
nował bądź nakazał zniszczenie 
narodowości muzułmańskiej i 
chorwackiej w Bośni”. Szczegó­
łowe zarzuty trybunału haskiego 
wobec Krajisznika nie zostały do­
tąd opublikowane.

wcześniej rosyjskie władze zapo­
wiadały taką możliwość. Wysokiej 
Komisarz nie udało się również 
spotkać z prezydentem-elektem, 
ani też z jego rzecznikiem ds. Cze­
czenii Siergiejem Jastrzembskim, 
który powiedział, że takiego spo­
tkania nie było i nie ma w grafiku 
prezydenta. Sam Jastrzembski nie 
zamierza na razie spotykać się z 
Wysoką Komisarz ONZ „ze wzglę­
du na jej spóźnienie”.

Pani Robinson wróciła z Północ­
nego Kaukazu z dobowym opóź­
nieniem, gdyż jej samolot czekał na 
poprawę pogody. Ostro skrytyko­
wała ograniczenia, jakie rosyjskie 
władze zastosowały w czasie jej 
podróży po regionie, w tym po Cze­
czenii. Zapowiedziała jednak, iż 
nadal liczy na rozmowy w Moskwie, 
przede wszystkim na spotkanie z 
prezydentem Władimirem Putinem.

wypływu lawy. To zaś z kolei po­
wodowałoby topnienie śniegu, 
zalegającego na zboczach i u stóp 
wulkanu a następnie - lawin błota 
i groźnych osunięć ziemi.

W rejonie Usu co godzinę reje­
strowano wczoraj kilka do kilkuna­
stu wstrząsów sejsmicznych - jesz­
cze w sobotę było ich około 50 na 
godzinę. Mimo zmniejszonej aktyw­
ności wulkanu, władze wykluczyły 
powrót mieszkańców do domów 
jeszcze co najmniej przez kilka dni - 
do czasu ustabilizowania sytuacji.
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Wyłonione pary ćwierćfinałowe „Nokautująca maszyua”
Do końca rozgrywek regular- ekipa “Lietuvos rytas” pokonała - ■

nego sezonu Litewskiej Ligi Ko­
szykówki do rozegrania zostały 
jeszcze dwa mecze, ale już są wia­
dome pary rozgrywek eliminacyj­
nych.

W ćwierćfinale do dwóch zwy­
cięstw zagrają: “Żalgiris” (Kowno) 
- “Neptunas” (Kłajpeda), “Lietu- 
vos rytas” (Wilno) - “Kraitene”
(Mariampol), “Sakalai” ( 
“Sema” (Poniewież), “!

(Wilno) - 
‘Siauliai”

(Szawle)- “Alitą” (Olita).
W ubiegły weekend odbyły się 

cztery spotkania.
Lider tabeli LLK kowieński 

“Żalgiris” odniósł kolejne zwycię­
stwo, bez trudu pokonując -102:62

81:75 - koszykarzy z poniewieskiej 
“Semy”. Dla zwycięskiej drużyny 
najwięcej (15) punktów uzbierał 
Andrius Giedraitis. Wśród zawod­
ników “Semy” najlepszy rezultat 
(20 pkt.) miał Martynas Purlys.

Szawelska drużyna “Śiauliai” 
pokonała - 87:86 - “Neptunas” z 
Kłajpedy. Andrius Yyśniauskas w 
szeregach drużyny z Szawel zdo­
był 17 punktów. Mindaugas Moc- 
kus z „Neptunasu” zdobył 20 punk­
tów.

Klub z Olity “Alitą” pokonał 
“Kraitene” z Mariampola - 94:86. 
Gintaras Śivickas, broniący barw 
klubu z Olity, zdobył 24 punkty.

poddała się

- zespół z Kowna “Atletas”. W Także 24 punkty uzyskał DariusSir- 
“Żalgirisie” najlepiej zagrał zdo­
bywca 18 punktów Kęstutis Śeś-
tokas. W ekipie “Atletas” wyróż­
nił się Dainius Staugaitis, który 
zapisał na konto swej drużyny 20 
punktów.

W innym spotkaniu wileńska

tautas, koszykarz ekipy “Kraitene”. 
Jutro odbędą się ostatnie dwa

spotkania między wileńskim klu­
bem “Sakalai” i kowieńskim “Żal- 
girisem” oraz między szawelską 
ekipą “Śiauliai” i zespołem z Wilna 
“Lietuvos rytas”.

Piątka liderów
w rozgrywkach Litewskiej 

Ligi Piłki Nożnej po dwóch run­
dach liderami stały się pięć ze­
społów, które uzbierały po 4 
punkty z możliwych sześciu. To 
zeszłoroczny mistrz - kowieński 
“Kaunas”, wicemistrz “Żalgi­
ris” z Wilna, kowieński klub 
“Kareda”, “Dainava” z Olity i 
“Neveźis” z Kiejdan.

Jedenastka “Kaunas” wyso­
ko - 5:0 - pokonała wileńską dru­
żynę “Polonia”, a wileński “Żal-

Litewska Liga Piłki Nożnej

giris” na wyjeździć zremisował - 
1:1 - z “Bangą” z Gargźdai.

Zespół z Kowna “Kareda” z 
minimalną przewagą pokonał ko­
wieńską ekipę “Atletas - Inkaras” 
-1:0, a Olicka “Dainava” na wy­
jeździć nieoczekiwanie - 3:2 - wy­
grała z poniewieskim “Ekrana- 
sem”.

Kiejdańska jedenastka “Neve- 
źis” z wynikiem -2:1 zmusiła do 
poddania się kłajpedzką drużynę 
“Atlantas”.

Mistrzostwa świata w łyżwiarstwie figurowym

Zabrakło Polski
Reprezentanci siedmiu 

państw zdobywali medale mi­
strzostw świata w łyżwiarstwie fi­
gurowym, które zakończyły się w 
Nicei. Polaków tym rńzem na po­
dium zabrakło.

Tradycyjnie już najbogatsi w 
medale z mistrzostw wyjechali Ro­
sjanie, chociaż ich dorobek wcale 
niejest imponujący. W Nicei zdo-

Maurizio Margaglio, a trzecie miej­
sce i brązowe medale zdobyli Li­
twini Margarita Drobiazko i Povi- 
las Vanagas.

Dla polskiej ekipy mistrzostwa 
w Nicei były mało udane. Piąte 
miejsce zajęła para sportowa Do­
rota Zagórska i Mariusz Siudek, 
która już trochę przyzwyczaiła 
wszystkich, że zdobywa medale.

byli oni dwa złote krążki (solista Dziewiąte i siedemnaste miejsce
Aleksiej Jagudin i para sportowa 
Maria Piętrowa i Aleksiej Ticho-

par tanecznych Sylwii Nowak i 
Sebastiana Kolasińskiego oraz

now) oraz po jednym srebrnym i Aleksandry Kauc i Filipa Bema- 
brązowym (solistki Irina Słucka i dowskiego mieści się w normach.
Maria Bytyrska). wytyczonych przez Polski Związek

W dwóch konkurencjach oka- Łyżwiarstwa Figurowego.
zało się, że Rosjanie muszą ustą- W konkurencjach solowych
pić pola innym zawodnikom. Naj- tylko Sabina Wojtala zaprezento-
lepszą solistką na świecie po raz 
trzeci okazała się Amerykanka Mi- 
chelle Kwan. W tańcach natomiast 
dominują Francuzi Marina Anis- 
sina i Gwendal Peizerat. Ta konku­
rencja niemal zawsze była specjal­
nością zawodników radzieckich, a

wała się udanie, a trzynaste miej­
sce potwierdza, że jej umiejętno­
ści są coraz większe. Natomiast 
Anna Rechnio, piąta zawodniczka

. s?

h.
*

I

R 
k '

Amerykanin Chris Byrd ze zdobytym pasem mistrza

Pierwszej porażki na zawo­
dowym ringu doznał mieszkają­
cy w Hamburgu Ukrainiec Wi­
talij Kliczko przegrywając w 
Berlinie z Amerykaninem Chri­
sem Byrdem.

Pojedynek zakończył się tech­
nicznym nokautem (niezdolność 
do walki) w dziesiątej rundzie i 
kosztował Kliczkę utratę tytułu 
mistrza świata (wersja WBO) w 
wadze superciężkiej.

Walka była zakontraktowana 
na dwanaście rund. Poddanie 
(kontuzja barku) kosztowała Ukra­
ińca nie tylko utratę tytułu, lecz 
również i miliony dolarów. Kliczko 
miał do soboty rekordową serię 27 
zwycięstw przez nokaut. Porażka z 
Byrdem (numer siedem na liście) 
spowoduje znaczny spadek popu­
larności tego znakomitego bokse­
ra za oceanem.

Jedna ze stacji telewizyjnych 
przedstawiała Kliczkę jako „maszy-świata sprzed dwóch lat i szósta

sprzed roku, zakończyła zawody nę kolejno nokautującą rywali”.
na szesnastej pozycji, czym spra- Teraz będzie musiała dokonać ko­
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rekty tych ocen i znaleźć sposób 
jak skutecznie przyciągnąć przed 
telewizory swoich odbiorców.

Dla wielu komentatorów nie­
zrozumiały był fakt rezygnacji z 
walki. Kliczko prowadził bowiem na 
punkty 88:83. Część z nich była 
zgodna: „Ukraińcowi brakuje mimo 
wszystko obycia na zawodowym 
ringu. Jeśli będzie walczył tak jak 
w sobotę, nigdy nie będzie wiel­
kim czempionem”.

28-letni Kliczko (wzrost 2,02 m) 
zanim doznał kontuzji barku miał 
sporo kłopotów z trafieniem 29-let- 
niego niższego od niego o 14 centy­
metrów Byrda. Wiele ciosów ukra­
ińskiego olbrzyma szło w próżnię.

„Chris to jeden z najlepszych 
defensorów ostatnich czterech 
lat” - lakonicznie skomentował 
pojedynek w Berlinie promotor 
Amerykanina, Cedric Kushner. 
„Od piątej rundy Witalij przeżywał 
męczarnie, piekielnie bolało go 
lewe ramię” - komentował trener 
Kliczki, Niemiec Franz Sdunek.

Pierwsze 
zwycięstwo

Brytyjczyk Colin McRae ja- 
dący z pilotem Nicky Gristem 
(FordFocus) wygrał w Hiszpanii 
piątą eliminację samochodowych 
mistrzostw świata kierowców Rajd 
Katalonii.

W programie imprezy znajdo­
wało się piętnaście odcinków spe­
cjalnych, które w ciągu trzech dni 
wyścigów Colin McRae pokonał 
za 4 godziny 7 minut i 13 sekund.

To było pierwsze zwycięstwo 
Brytyjczyka w tegorocznym sezo­
nie, po którym w klasyfikacji ge­
neralnej, mistrz świata 1995 roku 
Colin McRae, uplasowuje się na 
piątej pozycji. Liderem w klasyfi­
kacji generalnej nadal pozostaje 
jego rodak, Richard Burns (Suba­
ru Impreza), który w Rajdzie Kata­
lonii był drugim na mecie ze stratą 
5,9 sekundy do zwycięzcy. Trze­
cim do mety dotarł kolega Colina 
McRae z zespołu Forda - Hiszpa­
nio Carlos Sainz (Ford Focus), któ­
ry przegrał 11,7 sekund zwycięz- 
cy.

Czterokrotny mistrz świata Fin 
Tommi Makinen (Mitsubishi) po­
został czwartym. Estończyk Mar­
ko Marinas (Toyota) finiszował 
dziesiątym.

Turniej tenisowy w Miami 

Faworyci 
wygrali

410 tys. dolarów otrzymał 
Amerykanin Pete Sampras za wy­
granie turnieju tenisistów w Mia­
mi. W finale tej imprezy Sampras 
pokonał Brazylijczyka Gustavo 
Kuertena 6:1,6:7 (2-7), 7:6 (7-5), 
7:6 (10-8).

Po łatwo wygranym przez roz­
stawionego z numerem dwa Sam- 
prasa pierwszym secie, kolejne trzy 
kończyły się tie-breakami. W „do­
grywce” czwartej partii Ameryka­
nin prowadził już 6-2 i tylko jedna 
wygrana piłka dzieliła go od trium­
fu.

Wśród tenisistek najlepszą 
okazała się Szwajcarka Martina 
Hingis wygrywając po 58 minu­
tach z Amerykanką Lindsay Da- 
venport 6:3,6:2.

W finale gry podwójnej 
Australijczycy Todd Woodbridge 
i Mark Woodforde pokonali cze­
ską parę Martin Damm - Dominik 
Hrbaty 6:3,6:4. Kobiety - rozsta­
wione z nr 6 Julie Halard (Francja) 
i Ai Sugiyama (Japonia) pokonały 
Nicole Arendt (USA) i Manon Bol- 
legraf (Holandia) 4:6,7:5,6:4.

Pula nagród w turnieju wyno­
siła 5.725 min dolarów.

potem rosyjskich. Tym razem, co wiła niemiłą niespodziankę. Robert 
zdarzyło się po raz pierwszy od Grzegorczyk nie zakwalifikował się
1968 roku, na podium nie ma re­
prezentantów tego kraju. Gdyż dru­
gie miejsce i srebrne medale zdo­
byli Włosi - Barbara Fusar-Poli i

nawet do programu krótkiego. Za 
rok mistrzostwa świata odbędą się 
w Vancouver.

Emile Heskey cierpiał z powodu koloru skóry

Opluta gwiazda
Angielska federacja piłkar­

ska wypowiedziała walkę rasizmo­
wi na stadionach. Impulsem do 
tego stał się przebieg meczu dru- 

; żyn do lat 21 pomiędzy Anglią i 
Jugosławią, podczas którego 
ucierpiał z powodu czarnego kolo­
ru skóry, napastnik Emile Heskey.

Spotkanie rozegrane zostało w 
Barcelonie, a jego stawką był

awans do finałowego turnieju mło­
dzieżowych mistrzostw Europy, 
które odbędą się na przełomie maja 
i czerwca na Słowacji. Siedzący 
na trybunach kibice wznosili pod 
adresem Emile Heskeya, gracza 
Liverpoolu, obraźliwe okrzyki. Był 
on często faulowany. Jeden z ry­
wali go opluł. Anglia wygrała 3:0 i 
zakwalifikowała się do finałów.

Sprintem
■ Zbigniew Spruch (Lam- 

pre) zajął dziewiąte miejsce w wy­
ścigu kolarskim zawodowców 
Tour of Flanders zakończonym w 
Meerbeke. Jako pierwszy, liczą­
cą 269 km trasę, pokonał Andrej 
Tchmil (Belgia). Po dwóch im­
prezach w klasyfikacji Pucharu 
Świata Spruch zajmuje szóstą lo­
katę.

■ Janusz Wojnarowicz 
(Czarni Bytom) zajął 9 miejsce w 
wadze ponad 100 kg w ostatnim 
dniu olimpijskiego turnieju kwali­
fikacyjnego w judo w Rotterdamie.

■ Dobrze spisali się w silnie 
obsadzonych snowboardowych 
międzynarodowych mistrzostwach 
Austrii w Radstadt reprezentanci 
Polski w konkurencji boardercross. 
Mateusz Ligocki (Cieszyn), aktual­
ny mistrz świata juniorów w tej 
konkurencji, zajął drugie miejsce, a 
zdobywca Pucharu Polski Era GSM 
2000 Łukasz Starowicz (Biełśko- 
Biała) był czwarty.

■ W pojedynkach kwalifika­
cyjnych do bokserskich mi­
strzostw Europy Rafał Sikora (Wal­
ka Zabrze, waga 60 kg) przegrałna 
ringu w Mestre koło Wenecji z Li­
twinem Dariusem Marćiukaitisem

2:4, ale finałowym występem wy­
walczył miejsce dla Polski w wa­
dze lekkiej. Drugi reprezentant 
kraju Mariusz Gendrowski (Gwar­
dia Wrocław, 67 kg), który wcze­
śniej zapewnił sobie prawo star­
tu w igrzyskach w Sydney w 
wadze 63,5 kg, w pojedynku o 
trzecie miejsce pokonał Słoweń­
ca Zaveca Dejana 7:1. W sumie 
siedmiu polsldch bokserów wal­
czyć będzie w maju w Tampere w 
mistrzostwach Europy.

■ Grażyna Syrek (Olimpia 
Poznań) zajęła szóste miejsce w 
w berlińskim półinaratonie. 
Tri umfow ała Kenij ka J oyc e 
Chepchumba.
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Beatlesi napisali memuary
Trzej żyjący członkowie ze­

społu „The Beatłes” postanowił! 
współnie podsumować swoje do­
świadczenia w tym najsłynniej­
szym zespołe muzycznym świata.

Paul McCartney, George Har- 
rison i Ringo Starr przez sześć lat 
pisali książkę zatytułowaną „An­
tologia Beatlesów”. Memuary li­
czą 360 stron i zostaną wydane na

Książę William śpiewa karaeke
Książę William zaskoczył 

mieszkańców hotelu w Durham, 
w północnej Anglii, uczestnicząc 
w konkursie karaoke.

„To była fantastyczna noc. On 
(William) i jego przyjaciele wypa­
dli doskonale. Śpiewali i tańczyli, 
za co otrzymali huczne brawa” -

Służbowa limuzyna Honeckera sprzedana na aukcji

Na cele dobroczynne
Służbowa limuzyna przywódcy 

NRD Ericha Honeckera poszła pod 
młotek za 20 tysięcy marek.

Citroena CX 2300 Prestige z 
1978 roku kupił znany fotoreporter 
Karl-Herinz Juergens, podkreślając 
potrzebę zachowania reliktów z 
okresu NRD, ponieważ dziś wielu 
młodych ludzi nie orientuje się już 
w tamtych realiach. On sam realia 
te dobrze pamięta, bo jako zachod- 
nioniemiecki dziennikarz i fotore­
porter przez 15 lat pracował w NRD.

Wpływy z aukcji zostaną prze­
kazane oddziałowi onkologii dzie­
cięcej berlińskiego szpitala Cha- 
rite.

Wśród osobistości, które swe- 

jesieni równocześnie w Wielkiej 
Brytanii i Stanach Zjednoczonych. 
Książka ma kosztować 50 funtów 
sterlingów, przynosząc jej autorom 
ok. miliarda funtów (1,6 miliarda 
dolarów). Jedną czwartą wpływów 
otrzyma Yoko Ono, wdowa po 
czwartym z Beatlesów - Johnie 
Lenonie, zastrzelonym przez sza­
leńca w Nowym Jorku w 1980 r.

opowiadał właściciel hotelu Cros- 
sways, gdzie odbywał się konkurs 
karaoke.

17-letni syn następcy brytyj­
skiego tronu wraz z kolegami z pre­
stiżowego Eton College przebywał 
w tamtych okolicach Anglii na 
wycieczce krajoznawczej.

go czasu wożone były ową sza­
cowną limuzyną, wymienia się 
Michaiła Gorbaczowa. Kiedy Ci­
troen trochę się już wyeksploato­
wał, Honecker przekazał go mini­
strowi obrony NRD Heinzowi Kes- 
slerowi. Później samochód trafił do 
Agencji Kulturalnej NRD, a w koń­
cu w ręce prywatne.

Pojazd ten był w NRD uzupeł­
nieniem „parku samochodowego”, 
składającego się z opancerzonych 
limuzyn. Przywódca NRD chętnie 
ponoć z niego korzystał, ponieważ 
można w nim było otworzyć okno 
(w samochodach opancerzonych 
nie jest to możliwe) i pomachać 
wiwatującym tłumom.

W Dniu Kłamstwa i Śmiechu po raz czwarty w Wilnie na alei Giedymina zorganizowano „Wielki Slalom Łóżek". 
Ogółem ścigało się 14 drużyn, składających się z czterech chłopców, niosących metalowe łóżko i dziewczyny, 
leżącej na nim. Uczestnicy wesołych wyścigów musieli pokonać nieskomplikowane przeszkody: przebiec i przesko­
czyć bariery, nadmuchać balonik, wypić po buteleczce wody mineralnej... Organizatorami imprezy są radiostacja
„M-1"oraz„Mega Kristiana"

Egzemplarz Enigmy skradziono z muzeum w Bletchley Park“«-«>~~~-~»-~~«...... ................

Kradzież podkreśliła wartość eksponatu
Jeden z trzech istniejących 

egzemplarzy niemieckiej ma­
szyny do szyfrowania Enigmy, 
której kod złamali Polacy, został 
skradziony z muzeum w Blet­
chley Park w południowej An­
glii.

W czasie II wojny światowej 
mieścił się tam supertajny bry­
tyjski ośrodek przechwytujący 

zaszyfrowane depesze niemieckie 
- w szczególności przekazywane 
przy pomocy Enigmy. Do istnie­
nia ośrodka władze brytyjskie 
przyznały się dopiero w 1967 r.

Kuratorka muzeum Christine 
Large nazwała kradzież „zuchwa­
łym egoistycznym aktem”, pod­
kreślając wartość eksponatu. Po­
równała tę kradzież do głośnej

Fot. EPA-ELTA

wśród Brytyjczyków kradzieży 
płótna Cezanna’a z muzeum 
Ashmolean w Oxfordzie w nocy 
z 31 grudnia na 1 stycznia.

Zdaniem policji, egzemplarz 
Enigmy został skradziony w so­
botę po południu, w czasie gdy 
muzeum było otwarte dla gości. 
Maszyna została wyjęta ze szkla­
nej gabloty.
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6.00 - Dzień dobry. 8.00 - S. 
“Tclctubbics”. 17.15 - Wiadomo­
ści (ros.). 17.25 - Trombita. 17.40 
- S. dok. “Statek kosmiczny “Zie­
mia”. 17.55 - Tclckatalog. 18.00 - 
Milioner. 18.15 - Wiadomości. 
18.30 - S. “Taksówkarze”. 19.10 - 
Aktualności. 19.30 - Program eko­
nom. 20.00 - Jeszcze nic śpij. 20.30 
- Panorama. 21.00 - Na granicy. 
21.45 - Znaki. 22.10 - Przestrzeń. 
22.35 - Na arenie sportowej. 23.00 
- Dziennik wieczorny.

6.00 - Poranne koło. 8.00 - 
Prosto i jasno. 8.05 - S. “Bez domu 
jest źle”. 8.30 - Notatki gospody­
ni. 8.40 - S. “W imię miłości”. 
10.15 - S. “Trzy kobiety”. 11.00- 
Babic lato. 11.45 - Kuchnia pani 
Grażyny. 12.15 - ABC zdrowia. 
Depresja' kobiet. Osteoporoza. 
12.45 - Ściśle tajne. 13.10 - No­
tatki gospodyni. 13.20 - S. “Dżina 
moich marzeń”. 13.45 - S. “Let­
nic historie”. 14.40 - S. “Nowe 
przygody Robin Hooda”. 15.25 - 
S. “Rodzinka Adamsów”. 15.50 - 
S. “Trzy kobiety”. 16.40 - Prosto 
i jasno. 16.45 - S. “Bez domu jest 
źle”. 17.10 - Notatki gospodyni. 
17.20 - S. “W imię miłości”. 19.00 
- Wiadomości. 19.25 - Nurty. 
20.20 - S. “Sąsiedzi”. 20.50 - Film 
fab. “Bezgraniczna zemsta”. 21.45 
- Wiadomości. 21.55 - Film krym. 
“Największy wróg”. 22.50 - For­
ma. 23.10 - S. “Renegat”.

$BTV

I
7.00 - Rowerowe show. 7.10 - 

Krwawa fala. 7.25 - Spojrzenie. 
7.50 - S. “Milady”. 8.40 - S. “Cy­
ganka”. 9.30 - S. “Dziki anioł”.

10.20 - S. “Urodzona na wolno­
ści”. 11.10 - Rowerowe show. 
11.20 - Krwawa fala. 11.35 - S. 
“Szczuty wodne”. 12.20 - Corrida. 
13.15 - Film fab. “Nicukończony 
utwór na mechaniczne pianino”. 
15.00 - Karuzela. 15.55 - S. “Mi- 
lady”. 16.45 - Wiadomości. 17.05 
- S. “Cyganka”. 17.55 - S. “Dziki 
anioł”. 18.45 - Wiadomości. 19.10 
- Krwawa fala. 19.25 - S. “13 po­
sterunek”. 19.55 - Loteria. 20.00 
- Rowerowe show. 20.10 - Film 
fab. “Naturalna selekcja”. 21.55 - 
Spojrzenie. 22.15 - S. “Dziwny 
świat”. 23.10 - S. “Wszystko pa­
miętać 2070”. 0.05 - Mistrzostwa 
UEFA. 0.35 - S. “13 posterunek”. 
1.05 - Krwawa fala. 1.20 - Rowe­
rowe show. 1.35 - 6.55 - DW.

6.55 - S. “Air. 7.15 - S. 
“Dzięciołck Woody”. 7.35 - Bez 
tabu. 8.00 - S. “Kochające serce”. 
8.45 - S. “Perła”. 9.30 - S. “Uro­
czy i dzielni”. 10.00 - Tclcshop. 
10.30 - S. “Detektyw Magnum”. 
11.15 - Bez kłopotu. 11.40 - Za 
rogiem. 9 starych anegdot. 12.05 
- Przepisy Roberta. 12.30 - S. 
“Mclrosc Place”. 13.15 - Dzika 
przyroda. Kraina tygrysów. 14.00 
- S. “Herakles. Legendarne podró­
że”. 14.50 - S. “Dzięciołck Wo­
ody”. 15.15 - S. “Detektyw Ma­
gnum”. 16.00 - 3 minuty. 16.05 - 
S. “Perła”. 16.15 - S. “Femandes i 
Florencja”. 17.40 - S. “Uroczy i 
dzielni”. 18.05 - Mctropol. 18.10 
- S. “Kochające serce”. 18.55 - 
Telegra. 19.00 - Wiadomości. 
19.20 - Sport. 19.25 - Bez tabu. 
19.55 - S. “Jutrzejsza gazeta”. 
20.55 - TV “Lictuvos rytas”. 21.50 
- Wiadomości. 22.00 - S. “Biały 
parkan”. 22.50 - S. “Szpital poło­
wy”. 23.20 - Film krym. “Ulica 
EZ”. 0.05 - S. “Proces”.

8.00 - Z Wilna. 8.I5 - Towa­

ry i usługi. 8.25 - S. “Kto, jeśli nic 
ty”. 9.15 - Film fab. “Bajka o 
straconym czasie”. 11.00 - Cytat 
dnia. 11.05 - Dzień po dniu. 13.00 
- Z Moskwy. 13.15 - Towary i usłu­
gi. 13.25 - Listy. 13.30 - S. “Kto, 
jeśli nic ty”. 14.20 - Dziękują za 
zakup. 14.40 - Kanał muz. 15.10 - 
Własna gra. 15.40 - Poniedziałko­
we rozmowy. 16.10 - Podoba się - 
oglądaj. 16.20 - Patrol drogowy. 
16.30 - Humor. 17.00 - Film dok. 
“Tc wspaniałe psy”. 18.00 - Z Mo­
skwy. 18.30 - Z Wilna. 18.45 - 
Towary i usługi. 18.55 - Miejsce 
spotkania z A. Szarapową. 19.15 - 
Humor. 19.45 - SW show. 20.40 - 
Patrol drogowy. 21.00 - Z Moskwy. 
21.15 - Podola się - oglądaj. 21.30 
- Budownictwo. 22.00 - Z Wilna. 
22.15 - S. “Kto, jeśli nic ty”. 23.05 
- Halo, rodacy. 23.20 - Pół godziny 
w rządzie. Reportaż z Sejmu. 23.55 
- Patrol drogowy. 0.10 - Kanał muz.

8.00 - S. “Gospodyni”. 8.30 - 
Poglądy. 8.45 - Film dok. “Tajem­
nice pałaców. Małgorzata 11. Da­
nia”. 9.15 - Recepty. 9.30 - Samo­
rząd m. Wilna. Zwrot ziemi. 10.00 
- Film fab. “Może bez chytrości”. 
14.35 - S. “Przygody Bolka i Lol­
ka”. 14.45 - Prognoza astrolog. 
14.50 - Recepty. 15.10 - Film fab. 
“Cienie znikają w południe”. 16.40 
- Recepty. 17.00 - Mozaika muz. 
17.30 - S. “Gospodyni”. 18.15 - 
Paralele. 18.30 - Puls Wilna. 18.45 
- Poglądy. 19.00 - Wiadomości 
(poi.). 19.15 - Mozaika muz. 
19.30 - Samorząd m. Wilna. Zwrot 
ziemi. 20.00 - Puls Wilna. 20.15 - 
Bądźmy zdrowi. 20.45 - Poglądy. 
21.00 - Wiadomości (poi.). 
21.15 - Mozaika muz. 21.30 - Film 
fab. “Narkomafia”.

OPT
7.00, 10.00, 13.00, 16.00, 

21.55 - Wiadomości. 7.15, 15.00 
- S. “Delikatna trucizna”. 8.15- 
Zaprasza Ostankino. 9.30 - S.

“Nowe przygody Sindbada”. 12.30 
- Razem. 13.20 - S. anim. 13.35 - 
Wszystko możliwe. 14.00 - Król 
wzgórza. 14.25 - Do lat 16 i wię­
cej. 16.30 - Zgadnij melodię. 
17.00 - Detektyw dokum. 17.45 
- S. “Wspomnienia o Schcrlocku 
Holmesie”. 18.45 - Dobranoc, 
dzieci. 19.00 - Czas. 20.00 - Pro­
gram autorski E. Riazanowa. 
20.50 - Koncert. 22.15 - Cywili­
zacja. 22.45 - Film fab. “Igła”.

6.00, 7.00, 15.00, 18.00, 
21.00 - Wiadomości. 6.20, 10.00, 
22.30 - Oddział dyżurny. 6.35 - 
Nowości rodzinne. 7.30 - Medy­
cyna kwantowa. 7.40 - Arena - 
sport. 8.00 - Homeopatia i zdro­
wie. 8.20 - S. “Cyganka”. 9.05 - S. 
“Santa Barbara”. 10.25 - Moskwa 
- Mińsk. 15.30 - Wieża. 15.50 - 
Tragikomedia “Czapka”. 17.25 - 
Supermodne. 18.45 - Komedia 
“Impotent”. 20.15, 21.30 - Frak 
ludowy. 22.00 - Okrągła data.

T^POLONtA

6.00 - Kawa czy herbata. 7.45 
- Dziennik krajowy. 8.10 - Sport- 
telegram. 8.15 - Krakowskie 
Przedmieście 27. 8.30 - Wiado­
mości. 8.40 - Giełda. 8.45 - Pegaz 
tygodnia - magazyn kulturalny. 
9.00 - “Klan” - serial prod. pol­
skiej. 9.25 - “Dwa światy” - serial 
prod. polsko-australijskiej. 9.55 - 
“Akcja pod Arsenałem” - film fab. 
prod. polskiej. 11.30 - Kronika 
końca wieku. 12.00 - Wiadomo­
ści. 12.15 - III Ogólnopolski Fe­
stiwal Sztuki Reżyserskiej. 12.45 - 
“Klan” - serial prod. polskiej. 13.10 
- Ludzki świat. 13.30 - Sportowy 
tydzień. 14.30 - Magazyn Polo­
nijny z Białorusi. 15.00 - Wiado­
mości. 15.10 - Twarzą w twarz z 
Europą. 15.30 - Prosto z wojska. 
16.00 - Muzyczny Serwis Jedynki. 
16.10 - Rower Błażeja. 16.15 - 
Tclccxprcss Junior. 16.20 - Rower

Błażeja. 17.00 - Tclccxprcss. 17.15 
- “Dwa światy” - serial prod. pol­
sko-australijskiej. 17.45 - Krzy­
żówka szczęścia. 18.10 - Zapro­
szenie. 18.40 - Gość Jedynki. 
18.50 - “Klan” - serial prod. pol­
skiej. 19.15 - Dobranocka. 19.30 
- Wiadomości. 19:55 - Prognoza 
pogody. 19.58 - Sport. 20.00 - 
“Bank nic z tej ziemi” - serial 
prod. polskiej. 21.00 - Forum Po­
lonijno. 21.45 - Z Polski rodem. 
22.00 - Salon Lwowski. 22.20 - 
Wieści polonijne. 22.30 - Panora­
ma. 22.50 - Sport-telegram. 23.00 
- Dialogi z przeszłością. 23.30 - 
Mocą wyobraźni - reportaż. 24.00 
- Monitor Wiadomości. 0.30 - 
Krzyżówka szczęścia. 0.55 - 
“Klan” - serial prod. polskiej. 1.20 
- “Przypadki zwierzojeża” - serial 
anim. dla dzieci. 1.30 - Wiadomo­
ści. 1.55 - Sport. 1.59 - Prognoza 
pogody. 2.00 - “Bank nic z tej zie­
mi”’ - serial prod. polskiej. 3.00 - 
Forum Polonijne. 3.45 - Z Polski 
rodem. 4.00 - Salon Lwowski. 4.15 
- Wieści polonijne. 4.30 - Pano­
rama. 4.50 - Sport-telegram. 5.00 
- Dialogi z przeszłością. 5.30 - 
Mocą wyobraźni.

l?GLŁ/4r

6.00 - Piosenka na życzenie. 
7.00 - “Yoltron” - serial anim. dla 
dzieci. 7.25 - “Tom i Jerry” - serial 
anim. dla dzieci. 7.50 - Polityczne 
graffiti. 8.00 - “Allo, Allo” - an­
gielski serial komediowy. 8.30 - 
“Wysoka fala” - serial przygodo­
wy. 9.30 - “Posłaniec szczęścia” - 
telenowela. 10.30 - “Luz Maria” - 
serial komediowy. 12.00 - “Tato, 
co Ty na to” - amerykański serial 
komediowy. 12.30 - Idź na całość 
- show z nagrodami. 13.30 - “Pu- 
cuś” - polski serial komediowy. 
14.00 - Macic co chcccic - pro­
gram rozrywkowy. 14.30 -4x4- 
magazyn motoryzacyjny. 15.00 - 
“Faceci w czerni” - serial anim. dla 
dzieci. 15.30 - Informacje. 15.55 
- “Nowe przygody Robin Hooda” 
- serial przygód. 16.45 - “Alva- 
ro”, Brazylia. 17.45 - “Luz Ma­

ria”, Peru. 18.40 - Super Exprcss 
TV. 18.55 - Informacje. 19.00 - 
Prognoza pogody. 19.05 - “Po­
słaniec szczęścia” - telenowela. 
20.00 - “Graczykowie” - polski 
serial komediowy. 20.30 - “Snc- 
akers” - komedia scnsac. 20.50 - 
Losowanie Lotto i Szczęśliwego 
Numerka. 22.50 - Telewizyjne 
Biuro Śledcze - magazyn krymi­
nalny. 23.20 - Wyniki losowania 
Lotto. 23.25 - Informacje i biznes 
informacje. 23.40 - Prognoza po­
gody. 23.45 - Polityczne graffiti. 
24.00 - Bumerang. 0.30 - Super 
Exprcss TV.

6.00 - “Miłość i dyplomacja” 
- serial obycz. 6.25 - “Trzy razy 
Zofia” - telenowela. 6.50 - “Per­
ła” - telenowela. 7.35 - “Sunset 
Bcach” - serial USA. 8.20 - “Z ust 
do usl" - serial dla młodzieży. 8.45 
- Odjazdowe kreskówki. 9.30 - 
“Dziewczyna z komputera” - se­
rial komediowy. 9.55 - “Wszyst­
ko się kręci” - serial dla młodzieży. 
10.20 - “McCall” - serial scnsac. 
11.15 - “City Life” - serial obycz. 
12.00 - Tclcshopping. 12.30 - 
“Sunset Bcach” - serial USA. 13.15 
- “Miłość i dyplomacja” - serial 
obycz. 13.40 - “Z ust do ust” - 
serial dla młodzieży. 14.10 - Od­
jazdowe kreskówki. 15.15 - 
“Dziewczyna z komputera” - se­
rial komediowy. 15.40 - “Wszyst­
ko się kręci” - serial dla młodzieży. 
16.05 - “Potwór z bagien” - serial 
dla młodzieży. 16.30 - “Sunset 
Bcach” - serial USA. 17.15 - “Per­
ła” - telenowela. 18.05 - “City 
Life” - serial obycz. 19.00 - Zoom 
- magazyn sensacji. 19.30 - “Nic z 
tego świata” - serial komediowy. 
20.00 - “Za rok o tej samej porze” 
- komedia USA. 22.05 - “Szczury 
nabrzeża” - serial policyjny. 23.00 
- “Alfred Hitchcock przedstawia” 
- serial scnsac. 23.25 - “Psycho­
pata” - thriller, Irlandia. 1.05 - “Ka­
riera maklera” - serial obycz. 1.50 
- “Za rok o tej samej porze” - ko­
media USA. 3.45 - “Psychopata” 
- thriller, Irlandia. 5.20 - Tclcshop­
ping. 5.50 - Teledyski.

4
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12 WILEASKI OGŁOSZENIA
Nadal ciepło

Dziś na Litwie zachmurzenie z przeja­
śnieniami. W dzień opady deszczu. Wiatr 
południowo-wschodni, 5-10 m/sek. Tem­
peratura w nocy od 1 stopnia mrozu do 4 
stopni ciepła, w dzień od 9 do 14 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni bez opadów. Temperatura w 
nocy od 1 do 6 stopni ciepła, w dzień od 10 do 15 stopni ciepła.

\Nyniki losowania z dnia 
01 04 2000
Nr 1369

04 06 09 12 18 19 23 24 26 29 30 31 36 44 45 53 55 56 57 58

Wyniki losowania z dnia 
01 04 2000
Nr 365

2 Al 0 I H A S

03 09 21 24 28 29 + 10
6 liczb - 247663 Lt, 5+1 liczb - 12441 Lt, 5 liczb - 270 Lt, 

4+1 liczby - 67 Lt, 4 liczby - 8 Lt, 3+1 liczby - 5 Lt,
3 liczby -3 Lt, 2+1 liczby -2 Lt.

Wyniki losowania z dnia 
02 04 2000
Nr 208

27 69 22 21 53 37 75 15 46 59 55 51 56 12 57 33 26 31
40 38 42 45 48 60 19 17 02 14 11 12 68 20 49 66 39 13

(Cztery kąty)
07 62 18 (linia), 50 25 08 (przekątne).

58 70 47 30 01 03 43 44 74 (cała tabela).’

Wygrane/”
cztery kąty -13 Lt, linia - 5 Lt, 

przekątne - 32 Lt, cała tabela -26213 Lt
A

E

Nagrody dodatkowe: 
samochód - los 0265956.

s»ee»e«e9ei«!s9s«»t3e<x

Sprzedam konia (6 łat).
Tel. 53-62-14 (wieczorem).

Niedrogo produkujemy ogro­
dzenia żelazne i żelbetonowe.

Tel. 55-83-80, 55-83-23.

CR Litewskie Radio 
zaprasza codziennie o godz. 17 min. 30

do słuchania na falach 1107 kHz 271,0 m oraz FM-105,1 MHz 
audycji w Języku polskim. 

Życzymy dobrego odbioru!

Szkoła A.Sobolewa 
zaprasza na wieczorowe i dzienne kursy kierowców 
kategorii “B”. Uczniom i studentom zniżka.

Jest klasa komputerowa.

NAJLEPSZY WĘGIEL 
KAMIENNY MARKI SSPK

ZKUZNIECKIEGO 
REGIONU (ROSJA) 
Sprzedajemy w nieogra­

niczonych ilościach na do­
godnych warunkach i po 
atrakcyjnych cenach. Może­
my dostarczyć na miejsce.

Yilnius, tel. 62-10-22,31- 
35-27, 31-36-20.

Handel hurtowy i deta­
liczny paliwem stałym pro­
dukcji białoruskiej.

BRYKIETY 
WĘGLOWO-TORFOWE

Yilnius, tel. 61-91-96, 64- 
01-31.

*

Kalendarium
wtorek (4.IV) jest 95

dniem 2000 roku. Do koń­
ca roku pozostało 271 dni.

* Znak Zodiaku - Ba-
ran.

*
Wacława.

*

Imieniny: Izydora,

Wschód Słońca - 5.43,
zachód - 19.02. Długość 
dnia - 13 godz. 19 min.

* Księżyc. Nów - od 6
w centrum: Pamónkalnio 19-17
W Justyniszkach: Rygos 10 
tel. 76 27 32

AGENCJA 
PIELGRZYMKOWA 

„JUYESTA” 

zaprasza w dniach 
31.03-10.04 na pielgrzym­
kę do Rzymu. 12-20 kwiet­
nia na pielgrzymkę do Me- 
djugoria.

Yilnius, tel. 64-14-69 (od 
9.00 do 17.00), 64-59-52 (od 
18.00), 8-299-86125.

Wykonujemy artystyczne 
pomniki i inne wyroby z gra­
nitu i marmuru.

Yilnius, tel./fax. 33-05- 
58, 33-99-65.

Za wynagrodzeniem przejmujemy prawa do wykupywanej 
przez państwo ziemi i zbiorników wodnych w powiecie wileńskim.

Tel. 33-45-76 (wgodz. 10.00-17.00 w dniach pracy), 42-04-92 
(wieczorem), 8-290-39818.

DROBNE
ogłośżema do gazety

KURIER
WILEŃSKI

przyjmują

godz. 10 min.

KURS WALUT
Bank Litewski
Oficjalny kurs 

na 4 kwietnia 2000 r.
Relacja lita do walut ohcych

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

Dolar USD 
U E euro 
Dolar australijski 
1000 rubli 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska

4,0000
3,8068
2,4272

4,2216 
0,1052 
0,5113
6,3552 
0,2434

lOOjenówjapońskich 3,8144
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Zloty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich 
10 tys, rumuńskich lei

2,7577
6,7408 
0,9700
0,4702
0,1390
0,4603
2,3982 
0,6777
0,7350

1,4731
2,0521

«-

Potrzebne są osoby z do­
świadczeniem pracy w handlu, 
mające znajomości za granicą.

Tel. 42-28-93, 8-288-53436.

Jakościowo, szybko i nie­
drogo myjemy okna.

Tel. 41-10-20, 8-289-20781.

VAB“Kuńer]MleńslQ", 
Vilnius, Laisves pr. 60. 
Tel. 42-69-63.
Pn-Pt: 8.00-17.00

Samorząd 
RejonuWileńskiego, 
Vilnius, Rinktines 50, 
! piętro.
Pn-Pt:8.00 - 15.00

Naprawiamy radiotelefony, 
telefony komórkowe, telefony 
ustalające numer, faksy, CD, 
aparaturę wideo i audio, doko­
nujemy rozkodowania. Jest 
własny transport.

Yilnius, Kauno 34, tel. 33- 
14-69.

Spawacz poszukuje pracy. 
Posiada urządzenie do spawa­
nia, samochód.

Tel. 40-12-00 (wieczorem, 
prosić Marka).

Kierowca mający własny 
mikrobus, poszukuje pracy do­
datkowej. Może przewozić ła­
dunki do 1300 kg.

Tel. 48-07-74, 8-287-95686.

o

u

N

Wykwalifikowany mistrz- 
jubiler uczy uzdolnione osoby 
zawodu jubilerskiego.

Tel. 44-55-77.

Sprzedajemy sadzeniaki 
ziemniaków różnych gatun-

Dziewczyna z wyższym wy­
kształceniem pedagogicznym 
(filolog) poszukuje pracy stałej 
lub dodatkowej.

Tel. 34-40-82.

U 
o 
8

o

ków: „Detskoselskij
nija 5?

5 M Sante”
”, ,Auso-

„Aiste'' i n.Romano”.
Lasunok”,

Yilnius, teł. 64-53-54.

Kobieta poszukuje pracy 
opiekunki dzieci lub innej.

Tel. 8-289-24 257, prosić 
Sylwię.

UAB“KUON”, 
Vilnius, Birbynią 4. 
Tel. 62-85-21.
Pn - Pt: 8.00 - 19.00, 
Sb: 9.00- 17.00

Księgarnia 
St Korczyńskiego,

Księgarnia “B^as”, 
Vilnius, Otandu 3. 
le! 25-30-55.
Pn^Pt: 10.00- 18.00, 
Sb- Ndz: 10.00- 16.00

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)

0,7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

9

UAB“Demonta",
Vilnius, Auśros Vartn 9-7. Vilnius (Nowa WHejka),
Tel. 62-55-06.
Pn-Pt: 10.00- 19.00,
Sb: 10.00 -16.00, 
Ndz: 10.00- 14.00

Pramones 97.
Tel. 67-25-03.
Pn-Pt: 9.00- 18.00,
Sb: 9.00-15.00

Ogłoszenie więcej niż 2 razy - raz nieodpłatnie.

Przedsiębiorstwo „An- 
tarktis” naprawia lodówki 
w Wilnie, jego okolicach i 
na działkach.

Gwarancja - 1 rok.
Yilnius, tel. 75-24-79, 46- 

71-78, 8-299-90213.

Pomagamy w zakładaniu 
oraz likwidacji spółek, prowa­
dzimy buchalterię, konsultuje­
my.

Yilnius, tel. 44-70-00, 8- 
285-62110.

i
Gazeta

Firma oferuje usługi w za­
kresie księgowości.

Tel./fax. 72-54-09, tel. 67- 
21-34.

“Echo Litwy” 
ogłasza konkurs na 

nieetatowego 
agenta reklamy.

Zwracać się pcxl numerem 
tel. 42 74 71 od godz. 9 do 17.
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